Bo konfiskacie malciad 2-Si 


10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Nr. 236 


Polska będzie mieć 5 Ki 


Czy zapowiedź d 


10 gr. 


Warszawa, środa 10 sierpnia 1938 r. 


oniosłej reformy? 


Mynałów 


Pius XI wprowadza powszechność hierarchii 


Wileńskie „Słowo“ 


publikuje jidących, o których mówi 


on w 


sensacyjną korespondencję z Rzy |sposób następujący: 


mu, w której zapowiada, że po 
przemówieniu Ojca Świętego, któ 
re wywołało tak olbrzymie zainte 
resowanie w całym świecie, 
przyjdą dalsze posunięcia. Ostat- 
nie przemówienie Ojca Świętego 
jest w jego opinii jedynie przygo 
towaniem kroków znacznie dalej 


Walki 'w Meksyku 
Porażka (edili stów 


MEKSYK, 9. 8. Po dłuższym 
pościgu oddziały wojsk  federal- 
nych otoczyły oddział zwolenni- 
ków gen. Cedilla w stanie San 
Luis Potosi. Po zaciętej walce 
oddziały rządowe odniosły zwy- 
cięstwo, zmuszając przeciwni- 
ków do ucieczki, przy czym . po” 


legł mąż zaufania gen. Cedillo | Kościoła z innych krajów. Utrzy | 
Adelaido Barron. mywana jednak była zasada, że 


Chodzi o reformę, której donio- 
słość można chyba porównać do 
reform soboru Trydenckiego. Oto 
w konsekwencji podkreślenia wy- 
rażźnie uniwersalistycznego stano- 
wiska Kościoła, niektóre koła wa- 
tykańskie pragnęłyby w składzie 
kardynałów wyraźnie zaznaczyć 
że wszystkie narody powinny być 
reprezentowane stosownie do 
swej roli w kościele. 

Nie ma oczywiście mowy © żad- 

nej proporcjonalności, chodzi na- 

tomiast o to, by hierarchia kościel 

na była jednakowo związana z 

wszystkimi narodami 1 ich du- 

chowieństwem. W ten sposób uni- 
wersalizmowi Wiary, towarzyszył 
by uniwersalizm hierarchii. 

Jak wiadomo, obecnie więk- 
szość kardynałów stanowią Wło- 
si. Tytuł ten nadawany początko 
wo proboszczom parafii położo” 
nych na terenie Rzymu, otrzymy 
wali z czasem również dostojnicy 


Niesłusznie aresztowany 


żąda 58 tys. Zł. 


LWW, 9. 8. Interesującą spra 
wę rozpatrzy niebawem sąd okrę 
gowy we Lwowie. Mianowicie 
w związku z odkrytymi swego 
czasu nadużyciami w Ubezpie- 
czalni Społecznej we Lwowie are 
sztowano także zredukowanego 
urzędnika Mariana Langiewicza. 
Aresztowany prosił dyrekcję U- 
bezpieczalni o wyjaśnienie spra- 
wy, lecz pismo wyjaśniające na- 


Jeden „demonstruje” 


odszkodowania 


deszło dopiero wówczas. gdy Lan 
giewicz odsiedział 75 dni aresztu 
śledczego oraz stracił w następ- 
stwie dochodzeń pracę w Magi- 
stracie. Po uwolnieniu z więzie- 
nia Langiewicz zaskarżył Ubez- 
pieczalnię Społeczną we Lwowie, 
żądając odszkodowania w kwo- 
cie 58.000 zł. za utratę zarob- 
ków, koszty sądowe i cierpienia 
moralne. 


— drugi „stara się” 


B. min. Rajchman prezesem 
Związku bekonowego? 


Agencja Agrarna donosi: 

Z obowiązku dziennikarskiego 
musimy zanotować pogłoski, ja- 
kie pojawiły się ostatnio w war- 
szawskich kołach politycznych 1 
gospodarczych. Pogłoski te mó- 
wią, że ustąpić ma w niedługim 
czasie prezes Polskiego Związku 
Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzęcych, p. Wiktor Przedpe!- 
eki, a miejsce jego ma zająć b. 
min. przemysłu i handlu, p. Flo- 
yar-Rajchman. 

Ustąpieniu p. 
przypisują niektórzy charakter 
demonstracji przeciwko decyzji 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, wstrzymującej wypłace- 
nie specjalnej dotacii Związku 
Bekonowego na rzecz Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. Do- 
tacja ta wynieść miała w budże- 
cie na r. 1938—39 sumę 80.000 
złotych. r 

Niezależnie od motywów P- 
Przedpełskiego. mówi się w War- 
CAE EEEE | 


Dziś w „ABC” 


CÓRKA KURATORA 
SZKOLNEGO KIERO- 
WAŁA AKCJĄ KOMU- 
NIZOWANIA SZKÓŁ. 


Przedpełskiego 


szawie, że b. min. Rajchman sta- 
ra się już od dłuższego czasu 0 
stanowisko prezesa Zwiazku Be- 
konowego. 


Z górą przed tygodniem za- 
mieściliśmy tekst przyrzecze- 
nia, jakie miał złożyć Ignacy 
Paderewski w 1914 r., w spra- 
wie swojego rzekomego anty- 
śemityzmu. Zwróciliśmy się 


yówczas z apelem do wszyst- 
k 


ich przyjaciół politycznych 
Paderewskiego, by zajęli stano 
wisko wobec ogłoszonego 
przez nas dokumentu. Nieste- 
ty, nikt się nie odezwał. Przed 
tygodniem, ogłaszając doku- 
ment, powstrzymywaliśmy się 
od wszelkich komentarzy, o- 
czekując właśnie na wyjaśnie- 
nia. Sprawa jednak jest zbyt 
ważna i wymaga oświetlenia. 

Bo jakże, wielki muzyk, 
wielki patriota, który ufunds- 
wał pomnik grunwaldzki, skła 
da przysięgę, że nie finansował 
akcji antysemickiej, Składa 
tę przysięgę niewątpliwie pod 
presją sfer żydowskich. 


większość kardynałów pochodzi- 
ła bądź z Rzymu, bądź z półwys- 
pu Apenińskiego. 
Korespondencja donosi, że o- 
becnie przyszedł czas na zmiany 
w kolegium kardynałów. 
Zmiany te: 
nie nastąpią z dnia na dzień. Stop- 
niowo jednak będzie powiększana 
ilość kardynałów innych narodo- 
wości. Słyszałem nawet opinię, że 
naprzykład ilość kandydatów — 
Polaków, z uwagi na szczególną 
rolę Polski między dwoma pań- 
stwami  niechętnymi 
C E URSZULA | 


TOKIO, 9. B. We wtorek; do 3. 
15-tej sowieckie eskadry nie u- 
kazały się na froncie pod Czang- 
Ku-Feng. Artyleria sowiecka bom 
bardująca stanowiska japońskie 
wykazała w tym czasie znacznie 
mniejszą aktywność. 


KRWAWE WALKI 


Po godzinie 15-ej rozgorzały 
na nowo krwawe walki. Kilka e- 
skadr samolotów sowieckich 
bombardowało miejscowości Kei- 
ko i Kozo. Japońska artyleria 
przeciwlotnicza zmusiła samoloty 
sowieckie do odwrotu. Niemal ró- 
wnocześnie dwa bataliony sowie- 
ckie pod osłoną artylerii zbliżyły 
się na 100 m do pozycji japoń- 
skich, ale po przeciwnatarciu ja- 
pońskim zostały zmuszone do wy- 
cofania się. Krwawe walki trwały 
do późnego wieczora. 

Równocześnie został rozszerzo- 
ny rejon walk. Fortyfikacje 
wzniesione przez wojska sowiec- 
kie sięgają od jeziora Hassan, aż 
do zatoki Osieta. Rejon walk od- 
działów piechoty również został 
zwiększony. Obecnie prócz Czang 


Nie chodzi nam w tej chwili 
o meritum poglądów, wyzna- 
wanych przez Ignacego Pade- 
rewskiego. W dobie dzisiejszej 
świadomość niebezpieczeństwa 
żydowskiego i czynna z nim 
walka jesi już obowiązkiem 
każdego Polaka. Mogą się je- 
dnak zdarzyć przypadki, że 
ludzie najlepszej wiary i do- 
brzy patrioci nie rozumieją 
niebezpieczeństwa żydowskie- 
go, zwłaszcza może się tą zda- 
rzyć ludziom starszym, wy- 
chowanym w innych warun- 
kach, w atmosferze wówczas 


sztucznie przez żydów stwo- 
rzonej. ] 
Nie chcemy więc w tej 


chwili atakować Ignacego Pa- 
derewskiego za to, że nie jest 
antysemitą. Chodzi nam o co 
innego. Chodzi nam o to, że 
złożenie przysięgi pod nacis- 
kiem sfer żydowskich nie od- 


ma być zwiększona do pięciu. 

Z tym zagadnieniem łączy się 
ściśłe sprawa wyboru papieża. Od 
czasów Hadriana VI (1522—-1523) 
na tronie papieskim zasiadali sami 
Włosi. Czy przy innym składzie 
konklawe staz ten utrzyma się na- 
dal? 

Informacje te podajemy na cał 
kowitą odpowiedzialność „Słowa“. 
O ile zapowiedź ta okaże się 
prawdziwa, zmiana składu kole- 
gim kardynałów może odbić się 
w sposób bardzo doniosły na dal 


p A 
Kościołowi, |Szych losach Kościoła. 


| 


„IM WIĘCEJ WSPOMNIEŃ POSIADA NARÓD, TEM 


WIĘCEJ MA ŚWIADOMOŚCI, 


BYĆ POWINIEN", 


CZEM W PRZYSZŁOŚCI 


(Z. Kaczkowski) 


ROK XIII 


Katastrofa pociągu pośpiesznego 


Lwów — 


Warszawa 


wą 


8 pasażerów kontuzjowanych 


LWÓW, 9. 8. W dniu wczoraj- 
szym pociąg pospieszny Lwów — 
Warszawa, który odszedł ze Lwo 
wa o godz. 7.40, uległ na stacji 
kolejowej Rudnik  wykolejeniu. 


Na miejsce udała się komisja. 
Ośmiu podróżnych zostało lekko 
kontuzjowanych. Odjechali oni w 
dalsza drogę do Warszawy. 


Dokumen 


o Dain 


Dziś na 


ty mówią 


jerstwach magońskić 


str. 3-el 


Bliicher objął dowództwo 


Krwawe walki i krwawa czysikia 


w zdemoralizowanych oddziałach sowieckich 


Ku-Fengu krwawe walki toczą 
się pod Szuliufeng na północ od 
wzgórza nr. 52. 


BLUECHER OBJĄŁ 
DOWÓDZTWO 

We wtorek na terytorium walk 
sowiecko - japońskich przybył 
marsz. Blücher i osobiście objął 
dowództwo oddziałów walczą- 
cych. Wiadomość o przybyciu 
Bliichera na front walk wywołało 
duże wrażenie i uważane jest za 
dowód, że otrzymał on od rządu 
sowieckiego wolną rękę w opera- 
cjach na Dalekim Wschodzie. 


MECHLIS PRZEPRO- 
WADZA CZYSTKE 
Do Nowokijewska. przybył po- 

nadto zastępca komisarza spraw 
wewnętrznych ' Mechlis, który 
jest szefem komisji śledczej ba- 
dającej sprawę ucieczki gen. Łu- 
szkowa. Mechłis wraz z całym a- 
paratem agentów GPU, których 
2500 poprzednio już udało się na 
Daleki Wschód. rozpoczął krwa- 
wą czystkę w armii, która objęła 
również oddziały frontowe. 


padki dezercji Żołnierzy, tak, że 
zaszłą "konieczność wycofania z 
frontu pewnych oddziałów. Tak 
np. wycofane zostały formacje 
zmotoryzowane, których dowód- 
cy i żołnierze otwarcie przecho- 


dzili na stronę japońską. 

Główne siły sowieckie, będące 
obecnie w walce, mają również 
zostać wycofane i prawdopodob- 
nie zostana zastąpione. przez nowe 
oddziały. 


Manifestacje Hindusów 
na rzecz Arabów palestyńskich 


BOMBAJ, 9. 8. Komitet wyko- 
nawczy  hindusko - muzułmań- 
skiej ligi w Delhi uchwalił ogło- 
sić 26 sierpnia „dzień  palestyń* 


ski“ na znak protestu przeciwko 
polityce brytyjskiej w Palestynie 
oraz celem zamanifestowania 
sympatii dla Arabów. 


Marynarze irancuscy w Warszawie 


Delegacia zespołu 


kontrtorpedowców 


przybyłych do Gdyni 


Przybyli do Warszawy dowód- 
ca zespołu kontrtorpedowców 
francuskich komandor Barnouin, 
oficerowie floty francuskiej i de 
legacja podchorążych szkoły mor 
skiej w Brest wpishli się do 


W rejonie walk mnożą się wy- | ksiąg audiencjonalnych na Zamku 


powiada naszym zdaniem go- 
dnąści nie tylko już tak wybit- 


nego człowieka, jakim jest 
Ignacy Paderewski, ale nawet 
przeciętnego obywatela. I tu 
dochodzimy do najprzykrzej- 
szej strony całej sprawy. 


Bo jakże, wielki artysta. 
wielki patriota ulega presji ży- 
dostwa j składa tego rodzaju 
oświadczenie z  ważnością 
przysięgi. Świadczy to wymo- 
wnie o tym zorganizowanym 
nacisku, jaki żydzi potrafili 
wytworzyć w. społeczeństwie 
któremu to naciskowi nie mo- 
gą się oprzeć lndzie nawet tej 
miary, co Ignacy Paderewski. 


Piszemy to nie po to, aby 
nam sprawiało przyjemność 
wytłaczania tego rodzaju 
spraw. Piszemy to po to, żeby 
z przeszłości wyciągnąć naukę 
na przyszłość. Jest rzeczą pil- 


ną i konieczną doprowadzenie 
do takiej zmiany stosunków w 
Polsce, aby tego rodzaju szan- 
taże, jakich ofiarą stał się Ig- 
nacy Paderewski stały się nie- 
hiożliwe. Zwłaszcza, że Ignacy 
Paderewski nie był jedyny z 
wielkich Polaków, którzy 
kiemu szantażowi podlegali. 
Jeśli chodzi o samego Igna- 
cego Paderewskiego, to tylko 
rzecz jedna. Po ogłoszeniu ta- 
kiej przysięgi, którą musiał 
złożyć, nie może on być nadal 
sztandarowym mężem poli- 
tycznym. Powinni to zrozw 
mieć jego przyjaciele politycz- 
ni i przestać posługiwać się je- 
go popularnością, jakiej do- 
tychczas w Polsce zażywał. 
Niech pozostanie, oby jak naj- 
dłużej, świetnym artystą ku 
największej chwale Polski, 
JR. 


ta- | 


i w Generalnym Inspektoracie 
ISi} Zbrojnych oraz złożyli wizyty 
panu ministrowi spraw wojsko- 
wych, szefowi sztabu głównego i 
szefowi kierownictwa marynarki 
wojennej. l 

O godz. 12-cj goście francuscy 
złożyli wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. Podczas składa- 
nia wieńca obecni byli przedsta- 
wiciele władz wojskowych i ma- 
rynarki wojennej. Po złożeniu 
wieńca goście francuscy byli po- 
dejmowani śniadaniem przez sze- 
fa kierownichwa marynarki wo- 
jennej, poczem zwiędzili zamek i 
lciekawsze zabytki miasta. 

O godz. 18-ej komandor Bar- 
nouin, oficerowie marynarki fran- 
jeuskiej i delegacja podchorażych 
szkoły morskiej w Brest byli o- 
becni na herbatce, wydanej przez 
pana ministra spraw wojskowych 
w salonach Oficerskiego Yacht 
| Klubu. 

Szczegóły pobytu marynarzy 
francuskich w Gdyni podajemy na 
str. 3-ej. 


Słonecznie 
Możliwe burze 


Przewidywan 
dniu 10 b. m.: 

Pogoda słoneczna i. ciepła o u- 
miarkowanym zachmurzenfu w połu- 
dniowo - wschodniej części kraju, a 
niewielkim na pozostałym obszarze. 
'Temperatura.w ciągu dnia około 25 
st. Skłonność do burz, s- 


y przebieg pogody w 


SIERPIEŃ 
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ŚRODA 
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Wscnódj Zachód 
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CZT © 


Dziś św. Wawrzyńca 


Jutro św. Tyburcjusza 


TEATR NARODOWY: Punkt. o B. 
8-ej wiecz. ;/Zfelony frak'*, 

TEATR LETNI: Dziś o 418 prze- 
zabawnię komedia „Kłopoty Bourra- 
chona“ 


TEATR POLSKI: Codzień Swieżo 
wystawiona komedja Dovała  „Sub- 
retka“ ze Stefanią Jarkowską w roll 
tytułowej. 


TEATR MALICKI J: £. 8 wiecz, 
komedia muzyczna „Na Pa etern” p, 
Leone, , ix Brodzińskiego, Lawiny 
Świętochowskiego. Grają: Benita, 
Stojowski Nesiterówna, Wierzejąw- 
ska, Sym, Załłstówski, Rielarski. 
Modrzewski. Reż, Zawistowskiego, 
dekor. Ktrmana, 

UPERETRA 38:15": „Krysia Le: 
śniczanka* ze Szczepańską i Mesxdl 


TR MERALNY: „Zbyt licz 
AA r WA nę 


KINA CH RZEŚCIJANSKIE 


sD m: 


ińforthacjł o 
dla młodzieży tel 7.11-25, 
AS (Grójecka 56): „Ostatni Mo- 
kikanin“ i „Szpital llek“, 
HOLLYWOOD: ca Gocawocie 
nieczynne -<. 
ITÁLIA: « pbi kakiótowa*, 
KINU PARAFU SW ANDRZEJA 
rebida 0): v30 karatów sżczęścia” 
KOMETA: „Dźiś í zawSżE" I rewia 
MARS: „Złoto na ulicy”, 
KIND MIEJSRIE (Hipoteczta 8): 
„Trędowata”, 
PRAGA: „Jedna z tysiąca" i „Po- 
strach opery" 
RAR OKO: „Pat i Patachon 
w raju“ i 4W zathieci oghłać 
Nowogrodzka 49 
TEA TARTA kw n 
SOKÓŁ: „Dziewczątko z Variete" 
i „Wycieczka w góry" 
STUDIO (Cnmielna 1): 
Grobowiec”, 
SORRENTO, (Krybska 34): 
oddam dzłecka” i ,„Magnolize, 
ŚWIAT: aTajny Agent" i „sylwet- 
ki“, 
Ee OOO 


Zakónsp rowany park 
na Żoliborzu 


tiimacn dozwotibnych 


„Maski 


„Indyjski 


„Nie 


No im. Zeromskiego na 

a: istnieje zakorspirowany, 

nawet przed mieszkańcami najBliż- 

szej okolicy, . niewielki park, położo- 

AE między ul. Hozjusza i Mierosław- 
eg 


« 

Wejście do tero parku prowadzi 
sd ü Miefośła wskiega, dość odle- 
głej od.centralnej arterii Żoliborza — 
uł. Krasińskiego. 

W celu uprzystępnienia tego parku | 
okblie czrtym itmeszkdńcorń, kohiecźzne 
jest otwarcie drhpiego wejścia od 
strony kościoła, w obecnym botwieńh 
stanie rzeczy park jest b. mało wy- 
„WZW 


is ER 
NACZ! = AGD 
Sehi f 


st ONCE SŁONCE | 
Wschodj Zachód Zachód | 


|głowy. Na tej samej szosie w Świer- 
klańcu motocyklista Ludwik Jurczyk 


| 


l 


Ze Slaska 


Oddział „A BC“ w Katowicach, dl. gehaad 3 


5 


| Ostatnio na Śłąsku statystyka no- 
tuje coraz więcej wypadków drogo- 
wych. Prawie wszystkie wynikają z 
nieprzestrzegania przepisów. Oto bo- 
gaty „plon wypadków. 

Na szosie w Świerklańcu jadący 
motorowerem Józef Kocot z Wielkiej 
Dabrónki wpadł „przydrożne drze- 

NA żosłała znisźczóha 4 
| Kocot doznał poważnego okaleczenia 


wpauł także na | przy- 


z Chorzow 
st skurklem czego o 


drożne drz 


oraz jadąca ma tylnym siodefku PL 


rożnego rowu i oboje odnieśli obra- 
nia. 
W Kostuchnie zderzył się motocy- 
flista Gustaw Gajdzik z jadącą ro- 
erem Elżbietą Chwałek, która wio- 
zła na ramie swoją 30- „miesięczną có- 
reczkę „Teresę. Gajdak i Chwałkowa 
Wyszli Beż $zwanki, dziewczynka Od- 
niosła al rażenia, 

Nā ulicy. Nowowlejskie| w Zwó- 
dzie, prowadzący własny samochód 
osobowy Konrad Sobik wpadł ma 
wóz rzeżnicki Hildtgaray  Golątko- 
wej z Świętochłowic. Wóz został roz- 


Polski 


anie siè ponurą pustyń 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


a Musioł zostali wyrzuceni do przy- bity a samoch0d poważnie 


eria wypadków drogowych 
skutkiem nieprzestrzegania przepisów 


i 


uszko- 
dzóny. 

W Wielkich Hajdukach obok dwor- 
ca kolejowego Teodor Tomala z 
Wielkich Hajduk. żóstał idjechahy 
samochodem osóbuwym  prówadżó- 
nym przez Konrada Korylika. Rower 
uległ zniszczeniu  Tomtała odinöst 

pro- 


nieznacznie ukaleczehład: 
Na tej samej tilicy tr eg 
uwaf. ! 
Wielkiej brówki 


wadzóny przez motornicze 
da Kuzika z 

pz na szczępłone ze sóBą firman- 
1 


| 


DZIEŃ W POLITYCE w 


MIN, "ooo -- aRodtótódi 
NA WYBRZEŻU 
W najbliższych dniach min, opieki 
Społecznej Kościałkowdki wyjeżdża 
ra wybrzeże polskie. 
ZAPOWIEDZI GDAŃSZCZAN 


< Prezes gminy polskiej i „Związku 
Polaków Budzyński i przew. 
komitetu budowy kościoła polskiego 
w Sopotach, Brosiński zostali przy- 
jęci przez wieeprez. inż, Hutha, któ- 
remt wręczyli pismo Półonii sopot- 
kiej, „Pismo dotyczy „budówy kościoła 
polskiego i fiejaśności zachodzących 
w tej sprawie, 

Wiceprez. Huth przyjął pismo, 
przyrzeka jąc, że sprawą tą zajmie się 
Osobiście, a po zbadaniu zaprósi obu 
— przedstawicieli ludności polskiej 
na, ponowną konferencję, 

Pos. Budzyński poruszył przy tej 
JB | niepokcjącą ludność polską — 
| sprawę wypowiadańią fnieszkań Pó- 
lakom względnie niewyńajmowanie 
im nowych, a szczególnie rodzinom, 
wysyłającymń swe dzieci do szkołę 
polskiej, Wiceprez, Hufh przyrzekł 


[i 


čemsta żydowska nad gojami 
Tak rzekli Samuel Roth i israel Zanawiii 


Dwaj wybitni Pisarze -żYdow- 
scy Samuel Rałh 1 fsrael Zane- 
will (obaj żydowscy da 
i natFioci, znani, wśródszydów j 
ko wybitni poeci harodowó - sę. 
dowscy, jako thłuBa nafodu ży- 
dowskiegoj, #ydali kigae w jẹ- 
żyku angielskim BL: „Now and 
foferer", (Copyright Rbbert M. 
Me. Bride Co. New York). Te- 
matem 84 Sprawy dotyczące te- 
raźniejszości i przyszłości naro- 
du żydowskiego, ujete w UFIE 
dialogu między Rothem i Zang- 
wiem. Obaj mają niewątpliwie 
prawo przemawiania w imieniu 
żydów i żaden żyd nie może tti 
się ich wyprzeć ani łeż zaprze- 
czyć. 

Książka jest opatrzona tdedz- 
kacją „To Judah, L. Magnes, a 
Printe in łsrael (Judaszowi, E. 
Magnesowi księciu w Israelu). 

Na str. 138 czytamy: 


„EA, wyga, ai, ak, 


| 


skich koła Słupii 


_ „Gdzież, pójdg, , Wtedy żydzi?” 
zapytuje Żangwijł 
„Rot. Masy, żydowsi kie będa w 


[idii Persji, Chinacii. 

Caly wschód obudzi się z howy- 
mi planami rozbudowy. A %tedy 
powstanie ya, terrible man“ (stra- 
szły inąży, k óry nie miał dotąd 
sobie podobne o na ziemi i pójdzie 
przez rynki V scholi i będzie ues 


waai Rz maman samani 


il 6 werrącjie do E £itopy, Będzie 
szedł od miasta dó Miasta i jego 
mowa będzie zwięzta i spokojna, 
ale, hędzie coś ego wzroku co 
wzbiidzi w PTE EOR elki 
gniew, tdk że liczba jego Shichi- 
czy będzie stale wzrastała,,; 
Stanie się dñ z tzaseni wodzem 
póchodh zemsty, który „wyjdzie z 
Kalkuty ł przyjdzie do Konstarty- 


Na miejscu rozstrzygających Walk 
pomnik św. Andrzeja Boboli 


RAWICZ, 9.8. Z iniejatywy 


związku powstańców  wielkopol- 


pow. rawickim, postawidno na 
miejscu rozstrzygdjących SAR. 5 
wyswobodzenie ziemi ratwickiej | 
z hiewoli zaborcy, pomnik najpo 
pularniejszego obetnie swiętego 
Polski — św. Andrzeja Boboli. 


. 


Poświęcenia dokonał ks. prob. 
Wolski przy udziale licznego 


Kapitulnej w | miejscowego ł okolicznego oby - 


watelstwa i góści. Po poświęce- 
niu poinhika, na którego cukoóle 
wyryte są slowa „św. Andrzeju 
Bobolo, módl się za Rzeczpospoli 
ta Polską“; Odbyła się uroczysta 
akademia z okazji rocznicy pow 
stania wielkopolskiego. 


Zabytkowy kościół spłonął 


Ksiadz z narażesiem życ a wyratował mónstreficię 


wignała Hiszpani 
A 
Nä Str: 140: 
„Będę _ jeszcze iii 
przy zyciu, gdy Amiei 
smażyli żywcem żydów na Fifth RYBNIK, 9. $. W czoraj w pe 
Avenue, łudnie wy BIERI 
pan rey PT CZE zyc: A 


Zastrzelił przybranego ojca 
dowi: dziawszy tię 6 niekórżyśińym testameńt e 


Lwów, 9, 8. Epilog niezwykłej 
tragedii rodzinnej rozegrał się przed 
Sądeih okręgowym WE LWowiè: 

Na ławie oskarżonych zasiadł Kle- 
mend lfków zé wśl SIEWiSKA pod za- 
rzutem zamordowania ojca. Przygar- 
nięty przez Gabriela llkowa, a po- 
terh przez mego adoptowany, kato- 
mamn cry. mi 


$tracenie 
Mariusżećzki 

W poniedziałek po południu na 
dziedzińcu więzienia mokotow- 
skiego przy ul. Rakowieckiej wy 
konano wyfók Śmiefti ha groz- 
mym bandycie, 24-letni Nikifo- 
rze Maruszeczće: 

Maruszeczko został powieszony 
zgodnie z wyrokiem Sądu okrę- 
gowegb w Katowicach, kłdry go 
pry na karę śmierci za zabój 


Kidńapper Z U. $. j.. stwo Józefa Rottóra. 
W PIOTRKOWIE KUJAW: 


grasuje w Etropie 
PRAGA; : ,„Praget Mittag“ 
dódńosi, ze policja Praska otizy ma- 
ła od policji wiedeńskiej zawłado- 
MiEHŃIE o tym. że w Ettopie środ- 
KowEj przebywa ud 2 lat kidnap- 
per amerykański Patrick O'Brien, | 
podejrzany o współudział w s) 
waniu syna płk. Lindbergha. 
OBrień Wyjechał z Wiednia i 
znajduje się bądź w Jugosławii, 
bądź nd Węgrzech; a tajprawdo- 
podobniej w Czechosłowacji. 


Kazimiefź Grajewski 4124 
Bronisław Kamieński — 1 zi, — ty- 
tułem czwartej kolejnej składki za 
sierpień na bezrobotnych narodow- 
cjw, 


| ci i obywatelstwa, 


zaprefimErować „ABC" móżtta 
u p. Edwarda Pusta; 
uł. 3-g6 Maja (kiosk). 


wał ojca, a następnie tlowiedzławszy 
się 6 niekorzystnym dia niego testa. 
mencie zastrzelił ś p. Gabriela Fko- 


wa w czasie podróży saniami do 
Lwówa. 
Obecnie zbrodniarz Stanął przed 


sddermi. 


pożar w słarym lczenicy pów. 


drewnianym Ww Mosz- 
Rybnik, liczącym 
ponad 600 lat. Ogień strawił dósa 
czętnie Świątynię wraz z zabyt- 
kówymi ołtarzami, szatami litut- 
głczhymi, chorąbwiami i dzwona 
mi. Miejscowy ks. Probośżcz A- 
damczyk z harażeniem życia żdo- 
łał jedynie uratować z płonacego 
kościołka monstrancję ż Przenaj 
świętszym Sakramentem. 
Spalona świątynia należała do 
najstarszych kościołków drewtia 
nych na Śląsku i przedstawiała 
dużą wartość historyczną i muze 


kościołku 


lalna. 


Nowy napad w Żąbkach 
Kasjer kolejowy zginął 


od kuli bandytów 


Wfadze policyjne żósłały ZNOWU | 
zaalarmowane nowym  zuchwałym 
napadem bandyckim na kasę kolejo- 
wą w Ząbkach pod Warszawą. 

We wtorek około gudziny 4-ej ńad 
Bzy d dy pierwsł pasażerowie, t- 

do Wady) „zaczęli sti 
mą io Śkienka kaSy bilet towej, za 
zasłoniętymi firankami panowała ci- 
sza. Zaniepokojeni pasądżerówie za- 
weżwali wreszcie policjanta, który 
siłą wyważył drzwi. Na pódtodże po 
mika kasowego leżał w kdłuży krwi 


kasjer Michał Babulewicz, z gięboką | 


raną postrzałową w okolicy prawego 
oka. Śinierć jego nastąpiła ptzed pa- 
ru godzinami: 


ZRABOWANO 743 ZŁ 


Zarządzone natychmiastowe śledz- 
two stwierdziło, że stalowa kasťtka, 


Ëgżamñiñ wstepmy 
w Akademii Stomatólógicznej 


Egzamin wstępny dla kahdyda- | 
tów - rhaturzystów. ubiegających grafić podpisane; 


czy ftiężEżyżn), życioryś; 4 foto: 
wydawaną w 


się o przyjęcie na studia do Aka- Sekretariacie kartę indywidualną 


demii Stomatológicznej w Wai dla kandydatów do 
się frawdopo- szych własnóręcznie wypełnioną i 


sżawie; odbędzie 
dobnie 20 września r. b. 


Przed egzaminem, w czasie od Śturze Akademii 
1|1 — 15 września, należy złożyć: 
dojrzałoś-m Do 20 września wszyscy kandy- 


podanie, świadectwa: 
metrykę uro- 


szkół wyż- 


pokwitowanie ż uiszczetiia w Kwe 
kwoty 24 zł. 
(konto ezekowe P.KO. nr. 30271) 


daci poddani będą oględzinom 


dzenia, dowód wojskowy (doty- I lekarskim". 


w której przechowywany pietiiqdże; 
z wpływów biletowych była wypróż 
niona. Sądząc z wykazów, pozosta- 
wionych przez Babtulewicza, w kaset 
ce. BI około 743 zł. 
Przebieg zbródni był prawdopddó- 
bnie następujący: po_fi si cit ostać 
c B pociągu í tolo gódz. 1,30 w Tio 
Babulewicz obliczył kasę i po u- 
KOŃCZENIA tych, czynności położył śię 
na ławce śtojącej W barry: połłóju. 
Gdy kasjer zasn pod, bandyci otworzy: 
wszy, drżwi robłohym kluczem i 
weszli da Kai, a nie chcąc , mieć 
świadków w raze ewefitiialhego 
przebudzenia Się Babdlewiczń, strze 
liti tlo OBŁ Strzał był śrhiertelńy. 


)BŁAWA BEZ 
REZULTATU 


Natychmiast po wykryciu zbrodni 
zarządzono „obławę w, okolicznych 
iasdcli i fozpoczętó paifolowanie o- 
kólic Ząbek. jeden z mieszkańców 
ząbek, któregd Hom żrajduje się d- 
bok stacji, zeznał. że około godz: 1-6) 
iw nocy "AH phin podejrzanych 
m EE er Wilę ole. 1 
sz rzyk: Ne "a i SW 
dẹ strzelał!“ Obława AORE nie 
dała rezultatd: 

mA) khsjer „Michół Bä- 

$ulewicz ppzóstawał na 5wym Stano 
wisku bkach Od rokii, ciesząć 


=———— Z ZZ ZZ, 


się opinią dobtego prdcowhiiia. F 


W PRZYSUSZE 
zaprenumerować „ABC* 
u p. Rejewskiej 

przy ul. Krakowskiej 2. 


można 


aGpola w liczbie kika milionów ti- 
dzi mających iikryte w fałdzch u- 
brat male Ż6RHE butelki. 

Liczhą ich bedzie *rzrastałą jak- 
By Fudeth i wielkie hórdy zatzerńią 
powierzchnię ziemi Sześć Umi i 
Rzedć hoey Świat ŻóStAłiE W lŚci- 
Skit tyth tleńntych nocy, gdyż 6 
dhi Bóp stwarzał Kwiat, 

Żólta mgTa pomału opadrśż jj 
oddychanie będzie tak bolesne; jak 
wyrywanie paźnagci z palców. 


Dziwne zamieszanie zapanuje 
na śwłecie w clągu tych 6 dni. 
Wyszedłszy na Spacer człowiek 


dojdzie do drzwi i spostrzeże, że 
jest pozbałyiony. nýg., Siedząc na- 
przeciw piękne kobiety nariz, po- 
Fag żę jest Ślepy, Woda w gzklan 

będzie, smakoy ała jak, krew. 
Kości będą bekal E a- 
lazki, Życie narodów Europy bę- 
dzie ùctekáto ustahi, nczami i 
przeż skórę Ww potokach krwi zê- 


panta Wszędzie, gdzie pôjawi się 
ten dziwny człowiek i jego cicha 
Armia, 


W Rocji tylko nieltowlęta i nie- 
plśmierthi bedą óśzczędzeni — re- 
sztą, utworz olbrzymi cmentarz 
od Moskwy do} Piatrogrodu, Polska 
ł UkRraia staią Elę ponurą pusty- 
nią, a wszystkie kobiety w tych 
krajach będą shańbione przed Za- 
biciem, jaka kara ża to, co uczy“ 
niono bEzbronnemu narodowi S w ich 
środowisku. Port w Gdańsku będzie 
pełeń zepsutej krwi. 

W Belgii i Niemczech zrobi on 
taką rzeźńłę, że trzeba będzie. bu- 
dować nowe tamy naokoło Holan- 
dii, żeby, smród z trupów nie Za- 
Tazit tego kraju. 

Ofo jak sobie wyobrażają ży- 


dzi zemsłę fiad światem gojów. 


Ubiegłej niedzieli dokonano w Pio- 
trowicach Śl. krwawej zbrodni. Zwol- 
KA z zakładu fryzjerskiego Józe- 

Bernackiego . pomocnik 29-letni 
Stanfsław Nawłat zam, w Będzinie, 
żegidjąc śwego dotychczasowego , 
pracodawcę chętnie podjął się ogo* 
lenia swego następcy 19-letniego Po 
wła Morawca. 

Nawrat, goląc Morawcą, straszli- 


POLITYCE 


zbadanie poruszonych faktów, kióre 
potępia, zaznaczając, że wpłynie w 
tym kierunku, by się one nie powta- 
rzały, 


CO UCHWALĄ LUDOWCY 
Wiadomości kolportowane w Kra- 


kowie, jakoby w kołach Str. Lud, był 
wysuwany postulat, aby na manife- 
stacjach czynu chłopskiego powziąć 
tylko jedną rezolucję, a mianowicie 
żądającą wykonania uchwał kongre- 
su Śtfonnictwa, Który miał miejsce 

w lutym b, r. w Krakowie — nie od- 

powiadają prawdzie. Rezolucje te u- 

legły wówczas konfiskacie i stąd tru- 

dności wracania do nich obecnie, 

PREZES GRUSZKA NA ŚWIĘCIE 
W JAROSŁAWIU. 

Dr. Bruno Gruszka weźmie udział 
w obchodzie Święta Czynu , Cliłóp- 
skleko w Jarostawiu w dhfu 15 SEF- 
pnia. Na uroczystości tej wygłosi 
prezes Gruszką przemówienie poli- 
tyczne, 

TYGODNIK KATOŁIER 

W Łodzi powołany ma być do ży- 
cia we wrześniu katolicki bezparty|- 
ny tygodnik regionalny. Tygodnik 


ten jak donosi agencja „Kabel” wy- 
dawać ma tamtejsza Akcja Katolicka. 


WYBORY W ŁODZI 
Według krążących obgłosek R 


niki miaródaji ñe zamie zają rżekóm. 
pzyspieszyć FR do rady Plej- 
skiej w Łodzi i ogłosić je już w po» 
łowie września b. r., wobec czego akt 


głosowania odbyłby się w połowie 

grudnta, 

NIEMA .WYMÓWIEŃ WZW, IZB 
1 OGRAN. R ŁNICZYCH 


Związek Izb i Otpanizacji Roiñ- 
czych Wydał następujący Komunikat: 
W obec pojawiający ch Się y pta- 
się nieprawdziwych wiądomości, Zy'ią- 
atk Izh j Org anizacji Robitezech RP. 
kotmunikt je, 26 W ostattich Rilkłi Pie- 
siącach nie wymótwił posady Żadne- 
mu że swych pracowników i nie ma 
zamiaru wymawiać”, 


Arkad kafiy 


Sierpniówy — ósmy nuthtr FAT- 
kad“ rozpoczyna się obszernym arty- 
kuli ferzego, Wolifa o, Hziałajności 
malarskiej Aleksandra Gierymsl jego, 
którego wystawę mfeliśmy W Muze- 
urn Naródowym. Orhówienie rzežb 
pdlacu Briuhlowskiego. Wspomnienie 
o Janię Jerzym. Noverre — re orma- 
torze baletu. To wsponinienie napi- 
sał Stanisław Glowacki. Jadwiga 
Puciata > Pawłowska dała szereg in- 
teresujących uwag ,o „Arrasach Żyg- 
munta petistas r. Stefan Sienicki 
w artykule p. t.: „Każde ek ry- 
suje“, w tralnych _ uwag zana- 
lizował rozwój indt wiet miet "az 
tystycznej Poza tyu pp uume? za- 
wiera Bat: 0 angielskich 6- 
" portrety rysunkowe Edwar- 
da Głowackiego — mocne, a cieka- 
we poprzedzon* omówieniem Neli 
Samotyhowej. Numer jak zwykle bo- 
gato ilustrowany i stardnnie wyda- 


ny. 
e a an aaa m Da TT 
Bókumenty 

I. Zygmunta Cieślaka, znalezigiie ¥ w 


Alei Niepodległości są do Gdebrania 
lw kantorze „ABC” Nowy Świat 15. 


I DA ZE Z 


$trasżliwa żemsta fryzjera 
tiðs brżytwą w gardło 


wym ciosem przeciął mu gardło, tak, 
że młodzieniec runął ŁA tela na po- 
dłogę załewając się Aa. Nawrat 
Erg zbiec, został iga przez, Ber- 
näctlego ujęty i dåtlany w ręte po- 
lieił. SO NE Pe. 
wieziono natychmiast do szpitala św. 
Józeia w Mikołowie, gdzie bezwłocz- 
nie dokonano operacji. 


Dzień Zołnierza Polskiego 


Dzień 15 sierpnia, dzień Żołnie- 
rza, Polskiego, uczci cała Polska. Spe- 
cjalhie zorganizowane audycje ra- 
lowe ptzyczyni się do podniesie- 
»hłą, ogóliego E 

Wśród dudycyj muzycznych na 
szczególne wyróżnienie zasługują 
następujące; rano, jo nabożeństwie 
koncert z płyt polskich chórów, któ- 
te wykonają utwory mistrzów pol- 


WIADOMOŚCI Z. TORU 


 Żapisy 


e” 1. Nagr. zł. 1200, Pioty dld 
4 1l. i st, koni, Dystans ok. 2800 m: 
Irresistible Piatowskiej, Arkadia 
Michalskiego, Bobrujsk Grabowsklej, 
Indis Bor;ytkiezo, 

GON. 2: Nagr. zł 1200 dla, 4-1. 
st og. i kl. Dystans Yri m. Piran- 
deilo Lothe, Styl Anłropowa, Kiria 
Gajewśkiecu, Momus Il Wąsowskie- 
ro, Palapiis st Michałowo, 

GON: 3. Nagr. zł. 1500.. Hartdicap. 
diś 3 1. og. i kl, Dystans 1600 m: Old 
Giri.57 kg Bukowieckiego, Joyeuse 
bö Blkowieckiego, Algókeros 545, 
Hatka, Fenszek 51 Dydyńskiego, 

GON. 4. Ńagr. zł, 2000 dla 4 1. i 
st, o „1 kl Dystans 1600 m: Neon 
st. rasne, Bouboule st Iwno, Łuk 
Bu kowieckiego, pomimery Enderów, 
Klejnot Bych.” Büdhego, Peryskop i 
Cichowskjego, Raguza Hoffmanowej. 

GON. 5. Nagr. zł. 1800 dla 2 L og. 
I kl. Dyst. 1100 m: Przylbica st, Kra- 
nne, Aksum Gajewskiego, Tamar 
Mieczkowskiego, Mimulus Wróblew- 


ad o 

skich ż epóki Odtódźenia; © godz. 
12.08 koncert syrafoniczny;. przegje 
wszystkim zaś wielki koncert o go 
18.09, transmitowany z Teatru 
Wyspie w Łazienkach, PARE ta. 
rego wykonana zostanie „PIES ziemi 
krakowskiej” Palestra, Szereg „audy- 
cyj rozrywkowych oraz słowno mu- 
zycznych złączonych będzie tematy- 
cznie ze Świątycznym dniem, 


ma dzis 
śkiejj Kniaź Morzyckiego, SUthałra 
IL Cichowskiepo, 
| GDN. 6.  Nagr. 2ł. 1000 dla 4:Ł i 
stę pg. i kl, Dyst. 2200 m: Ottawa 
Królikowskiej, Bacherctta Gajet- 
skiego, Irata Mieczkowskiego, SZH- 
man Bukowskiego, Gidrgëtta Bikec- 
kiej, Indus Borytkiego 

GÖN, 1. Nigr. J00 żł. ala $ 11 
st. og. i kl, Dyst, 1600 m: Laufer II 


st, Iwito, Nitrat Cierpigkiej g 

| Gaunt Gajewskiego, oz, 
Zatokę 

Isolda Tu 


w ieckiego, Baba Jaga. 

Pairi k.5 e "Kitt kzi 
mowskięgo, „Mafkiētanka. nera, 
lena Rucińskiego, Festinetta Ga- 


M, 


włowicza. 
KME 8. Nągr, żł. EA) dla 3 L 
| Dyst. 1600 m: La Veitt hr. Gd 


psl nA Jeladhła. St, RBHIR, 
Szlem Bezatu Wzsowskiego, Aurel 
Hryniewieckiego, Jenny Morzyckiego 
Królowa bar. Kronenberga. Ortolan 
Falewicza, Donka st. Labicz. 


` 


GO MA ROBIĆ 
P. WOJEWODA 
TYMIŃSKI 


W opublikowanej 
sta“ rózmowie wojewody krakow 
skiego p. Tymińskiego ż pfzedsta 
wicielem ludowców prof. Kotem 
znalazł się taki passus: 


Woj: Tymiński: W ogółe nie 


rozumiem po co istnieją te różne 
Spółdzielnie oŚwiatowe, bo gdy ja 
tysięcy 


tu mam do rozdania 
złotych młodym  chłepom na ©- 
twarcie warszłatów 
mieślniczej tó wkazuje się, że ich 


70 


nawet wydać nie mogę, wydałem 
bo nie ma 


załedwie 10 tysięcy, 

kandydatów kwalifikowanych. któ- 

rzy by się wykazali ukończeniem 

«dpowiednich szkól  kuśnierskich. 

Ślusarskich i t. p. | 

Nadmiat ludności wiejctiej 
brzepływająć do miast może znaj 
dować zatrudnienie: 1) w fabry- 
kach, 2) w rzemiośle i 3) w han- 
dlu — nie mówiąc oczywiście o 
tych == dziś jeszcze jednostkach, 
któte z racji swego wykształce- 
nia i zdolności mają  nieograni- 
czone pole działania. 

Zalecany stale przez naszych 
socjalistów sposób kierowania 
nafmiatu ludności wiejskiej do 
fabryk jest najprostszy i zara- 
sem najgorszy. Stwarza bowiem 
towe Szżetegi najemników, nie 
biorące zupełnie pod uwagę ko- 
nieczności uwłaszczenia ludności 
wiejskiej przypływającej do 
miast. Dwa pozostałe sposoby 
(rzemiosło i handel) są dobre 
(dają własny warsztat pracy), 
leca trudniejsze. | 

Wymagają one przede wszyst- 
kim odpowiedniego przygotowa- 
nia fachowego (szkoły zawodo- 
we), a następnie odpowiednich 
funduszy na założenie warszta- 
tów. 

P. woj. Tymiński znalazł się w 
tej sytuacji że dysponuje fundu- 
szami natomiast nie może žna- 
leżć odpowiednio przygotowanych 
kandydatów. 
p. wojewody nie była odpowied- 
nich szkół i kursów, nie pomyśla- 
no 6 przygotowaniu kandydatów 
przydzielając fundueze. 
„Stwierdzenie tej niekonsekwen 
cji w polityce rządu (nie pietw* 
szej zresztą) nie załatwia spra- 
wy. Co ma ztobić teraz p. woj. 


/ Tymiński? 


Po pierwsze zaproponować 
przekazanie tych sum na inne te- 
reny, gdzie być może Są odpo- 
wiedni kandydaci. 

Następnie potraktować rzecz 
zasadniczo. Opisać rzecz całą w 
odpowiednim taporcie — mówiąc 


z wnioskiem 06 otwarcie w kra- 
kowskiem odpowiednich szkół i 
kursów lub odpowiednie prze- 
kształcenie istniejgcych. Jednym 
słowem: starać 
normalny, 
dek rzeczy. 

Wtedy kandydaci 


się przywrócić 
konsekwentny  porzą- 


rie znajdą. 


przez „Pia- 


pracy, rze- 


Zapewne w = 


jezykiem urzędowym — >] 


ABU - NOWINY CODZIENNE 


TPSA 


Dokumenty mówią 


0 błuźniersi 


Masoneria przeciwko Kościołowi katolickiemu 


Masoneria usiłuje wmówić spo- 
łeczeństwn, że Mie jeśt öřganiza- 
cją antyreligijhą, ba — co wię- 
cej, że nie występuje hawet prze- 
ciwko Kościołowi 
a jedynie Kóściół Katolicki z hie 
wiadomych przyczyn chce ją prze 
śłądować i zniszczyć. p 

Ponieważ tego rodzaju głosy 
są bardzo powszechne i każdy 
niemal czytelnik może się spotkać 
ż nimi, thcemy waszych Czytelni 


re im pozwólą zwalczyć podstęp- 
nych obrońców masonerii. ~ 
Okólnik Wielkiego Mistrza 
masonerii głosi: k 
Budynek, który bracia wznoszą 
właśnie w całym świecie, nłe bę-, 
dzie mógł być uważany ża skóń- | 
czony, dopóki bracia włoscy nie ob ' 
darnia udzkośći TENA 


wielktego ga”. 


Wielkim wrogiem ma być pā- sze: 


pież. 

List Mistrza Angharra do bra- 
ta Garibaldiego zawiera ùstęp 
następujący: 

„Bracie... Powtórz za naihi 
szą najwyższą przysięgę: 
Sięgam, te nie Będę miał 
czyżny mad ©jczyżnę powszechna: 
przysięgam, że będę zwalczał ż 
całą zawziętością zawsze i Wszę- 
dzie granice narodów, granice fl, 
domów, granice rodzinne: przyGię- 
gam wywrócić grańśce choćby z 
poświęcenie własnego życia, w 
w któtych zabójcy adzkości na: 
kreslili krwią iie 
sięgam całe życie 
triumniowi nieskkmiCEGNEĘO 


+ 


stępu i 


po- 


Katolickiemu, ! 


dzial w f. 1889: ; | wahajmy się dłużej wydać wojnę| pié, ż¢ ta księga jest prawdziwą 
„Naszym celem fest zatknięcie wszystkim  religiom.  Pracijmy biblię ludiytoście. 
Sztandaru fin  wśżystkich kKóŚcio-- zwinnytni rękami, tkajmy  eAfen, Te wszystkie bluźnierstwa ty- 
j łach i na. Watykanie. Przyjdzie który pochowa kłedyś wszystkie 


1 


sfedztby ` 
F 


| 
| 


| 


innej Oj- | 


Bora, przy- 
poświęcić 


jedności i oznajmia, 


że przeczę istnieniu Boga i duszy. : 
| A teraz, bracie, niechaj naród, te- i 
| ligia i rodzina znikną na, 


dla ciebie woodec nieskończoności 


dzieła wolioóńtulaistwa*, ri 
Mistrz lóży genusńskiej powie- | 


czas, gdy Chrystus Pan, Pan Nie- 
bios, kłaniać się będzie panu na- 
szernń, panu ziemi”, 


W przemówieniu _ Wielkiego 


! 
t 
ków uzbroić w pewne Cytaty, któ- Mistrza Blakina w r. 1883 zna- | 


laz] się następujący ustęp: 

— „Przyjdzie Czas, Że w tych sa. 
inych kościołach, w których księża 
głoszą naukę Chrystusa, hy na- 
sze nauki będziemy głosić. 
gdzie dziś głosy psalmów śpiew- | 
nych rozbrzmiewają, będziemy 
słyszeć uderzenia młotów”. " 


rancji we wrześniu 18956 r. př 


zawsze | 


laSońsKich 


gii w jakiejkolwiek bądź formie by| ponad wszystkie Kościoły, to cze- 
się on przejawiał”, | ; 
Biuletyn Wielkiej Toży Francji 
października 1922 r. pisał: 
„Utrzymujemy energicznie woj: 
ność wierzeń dla każdego, ale nie 


exeellence, to znaczy na Księgę 
Konstytucji Przepisów masoń- 
skich? Żaden masón nie może wat- 


Z 


religie“. 

Wreszcie tenże Biuletyn z 1925 
roku pisze: aaga 
„Jeżeli masoneria wycunie sie! Tomaszów". 


mitżby Me miała przyjąć przysięgi | 
na Księgę Prawa Morałńepo par 


towanue według oficjalnych duku- 
meutów masońskich, chyba prze- 
konają najbardziej „niewiernych 


Proces apelacyjny 
Nowaka 


POZNAŃ, 9.8. W dniu 19 bm. 
| odbędzie się rozprawa apelacyj- 
na zabójcy Nowaka, mordercy 
ks. Streicha w Luboniu. Nowak 
będzie obecny na rozprawie, za- 
sadniczo jednak obecność iepo 
| nie jest wymagana. 


27 Szkół otřżymà 
ekręg wileński 

Z początkiem nówego róku Szkol- 

uego kuratorium wileńskie otrzyma 

nowych 27 szkół powszechnych. W 


szkołach tyeh będzie mogło znałeżć 
pomieszczenie z górą 5.006 dzieci. 


Przedwczesna radość żydów 


Tam, | AG 


Ną czym polega rasizm wioski? 


Włochy chcą uniknąć strasznei plagi mieszańców 


Biuletyn Wielkiego Wschodu | 
| 
| 


„My, masoni, powiitniómy da; 
żyć do definitywnego zniszczenia 
katolicyzmu“. 


Kongres międzynarodowy ma- 


RŻYM, 9. 8. 


soński w Paryżu w r. 1906 wypo- wio unr pc ge 
fzy. wiedział następujące zdanie: O A TP woja 
„Nie _Wystmizy żWaJEŁać WY: „niedokładną znajomością fak- 


wy duchowieństwa, obdzłerać Ko- 
ŚCIół z autorytetu, który sobie t- 
zurpówał i którego nadużywa. Zni- 
szczyć należy religię samą“. 
Kongres regionalny Francji 
wschodniej w Belfort, który się 
odbył 25 maja 1911 reku wypo- 
wiedział hastępujące zdanie: 
„Nie zapominajmy, że jesteśmy 
przeciwnikarmit Kóścioła, wytężaj- 


go, twierdzi 
4 


 plomatica*, sięga 


na plan pierwszy. 


my Siły, by zniszczyć wpływ reli- na ziemie swojego imperium Wy- 


Metodę terroru 


mordów 


RA 


będą stosować sjoniści 
Zjazci Zapadyńców w Lodzi 


Do Łodzi przybył ostatnio znany 


wódż żydowskiej partii sjonistów - 


rewirjonistów — Włodzimierz Żabo. 
tyński W związku z przybyciem 
wodza odbyi się 7 b. m. w Łodzi 
zjazd Nowej Ofgantzacji Sjonistycz- 
nej (N. 0. S.) 

Na zjeździe omawiano sprawę o- 
statnich wydarzeń w Palestynie. 
Wszyscy mówcy N. O. S. podkreśla- 
l, że położenie żydów w Europie 


staje Się coraz trudniejsze wobec 
wzrostu antysemityzmu w Europie, 
wobec polityki | eKsterminacyjnej 


państw mających rządy narodowe — 
Szybkie rozwięzanie sprawy emigra- 
cji staje się palącą koniecznością. 

N. O. S. ostro występuje przeciw 
grupie starych sjonistów, która pro- 
wadzi politykę biernego oporu. 

Również atakują mówcy, pian KO. 
misji królewskiej w Palestynie, twier 
dząc, że amieraa on do utworzenia 
karykatury państwa, które nie bę- 
dzie miało gospodarczych podstaw 


B;ć może że już za rok, a w każ- rozwojowych, ani zafewnionych wa 


dym razie za 2—3 lata napewno. 
w. 


funków strategiczitych. 
Przywódcy N. O. S. z naciskiem 


SYLWETKI I ZDARZENIA 


lizaak Leiłfer 
„Wielki rabin” i przemytnik heroiny 


Nazwisko Izaaka Lciffera obiegło, 
przed dwoma tygodniami łamy gra-d 
sy, ptzy okazji wielkiej afery prze- 
mytu narkotyków z Francji do Ame- 
ryki | Palestyny. Wielki rabin Broo- 
klynu wraz ze swym towarzyszem 
Gottdienerem przemycali w okład- 
kach modłitewników heroinę į kokai- 
ne, 

Obecnie ujawnione zostały różne 
szcżegóły afery Leiffera i jego „bio- 
grafii” Leiffer urodził się w r. 1898 
w Peczyniżynie obok Kołomyi, Jako 
młody chłopak wyemigrował do No- 
wega Jorku, gdzie wkrótce — jaki- 
mi drogami niewiadomo —  vostał 
wielkim rabinem i przewodniczącym 
Związku rabinów Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady. Ta wysoka godność 
nie przeszkadzała mu zająć się robie- 
niem interesów... na prohibicji, U- 
zyskał on koncesję na sprzedaż wina 
rytualnego i oczywiście zarobił na 
tym bajońskie sumy. Przed kilku la- 
ty Leiffer przenióst się do Palesty- 
ny. 

Jak się okazuje „zamiłowanie” do 
przemytnictwa kwitnie w całej rodzi- 
nic Leifferów. Żona „wielkiego ra- 


ae araea OZ NN aae 


bina” wyjeżdżając z Polski do Pale- 
styny, usiłowała przemycić 102 fun- 
ty palestyńskie, 200 drahm i pewną 
ilość koron czeskich, Afera wydała się 
i wyjazd żony „wielkiego rabina” 
zostal opóźniony, gdyż musiała ona 
spędzić kilka miesięcy w polskim 
więzieniu w Kołomyi. 

Po krótkim pobycie w Palestynie. 
Lciffer wyjechał do Paryża, Gdy 
wydała się jego afera, okazało się, że 
wielki rabin nie był odosobniony. 
znany milloner Żydowski Rotschild 
nie szczędził trudów ani pieniędzy 
dla zatuszowania rozmiarów afery, 
którą prasa paryska przyrównała do 
słynńej swego czasu sprawy Drey- 
fusa, 

Złą usługę oddał swemu współ- 
plemieńcowi żydowski _ „Moment”, 
twierdząc, że Leiffer był znanym w 


Palestynie przemyłnikiem narkoty- 
ków przeznaczonych dla Arabów. 
Miało to być dowodem, że  Leiffer 


pracę swoją traktownł „ideowo”, 

Tak czy owak postać Izaaka Leif- 
fera jest typowa i charakterystycz- 
na dła ilustracji roli żydostwa. 


o EZ 


podkreślali, że kwestia żydowsku mu 
si być rozwiązana w drpdże między- 
narodowej, przez wspólną konferen- 
cję państw  zainfertesówańych w e- 
migracji żydów. 

Przechodząć do metod walki w 
Palestynie, Żabotyńcżzycy potępili 
system biernego oporu, gdyż on ,„roz- 
zuchwaja Arabów i odwraca 6d ży- 
dów sympatie Anglików" którzy 
przekonywują się, że żydzi nie mają 
żadnych wartości militarnych I nie | zabit goja, to nie odpowiada", (fo- 
pomagają w walce z Arabafni, sefta, Aboda Zatra VIII, 5). 


poru, _ zwolennicy 


żydówską do reakcji bezpośredniej. 


politykę teroru i gwałtu w Palesty- 
nie, według starej zasady żydow- 
skiej: „Jeżeli goj zabił goja lub za- 
bił Żyda, to odpowiada, a jeżeli żyd 


r i 


Przemysłowcy wspólnie z robotnikam 
przeciw niezrzeszonym fabrykantom 


Z Gdyni udała się do Warszawy 
delegacja, składająca się m  przed- 
stawicieli związku zawodowego dzie- 
wiarzy i reprezentantów zrzeszenia 
przemysłowców tej branży. Delega- 
cia zabiegać będzie w ministerstwie 
opieki spolecznej w sprawie wywar- 
tia nacisku na niezrzeszonych wła. 


ścicłeli zakładów przemysłu dziane- 
go, bowiem tylko z winy przemysłu 
niezrzeszonego nie udało się dotąd 
osiągnąć  porózumienia i zakończyć 
strajku w przemyśle dzianym. 

Jest to niezwykły wypadek, iż or- 
ganiracja przemysłowców występuje 
wspólnie z robotnikami przeciw prze. 
mysłowcom tej samej branży. 


O. U. N. działa 


Ożywiona akcia Ukraińców 


Koła zbliżone do O. U. N. da- ; Ukraińców w bow. kopyczyń- 
ją ostatnio oznaki życia. Na te- |skim, w Buczaczu, Samborze, 
renie woj. lwowskiego tozrzuco- | Monasterzyskach,  Żurawnie i 
no ulotki apoteozujące działal- | Starej Wsi. 
ność płk. Konowalca, przy czym | wę Zagóreczku, koło Chodoro- 
szczególnie znaczną ich liczbę roz | œa zostali aresztowani: Stefan 


rzucono na terenie Kulikowa. Kościok i Wacław  Styranowski 
Podobną akcję i 


na terenie woj. stanisławowskie | państwowego 
go i tarnopolskiego, w związku z towej 

czym aresztowano kilkunastu 
SRE A — WIEMY" FE YEN) 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC* 
mieści się przy ul. 27 Grudnia 2 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


na skrzynce pocz- 


Z Równego donszą. że zarzą- 
dzeniem starostwa Zdołbunow- 
skiego została wysiedlona z pa- 
sa granicznego dr. Irena Prysz- 
niewska, przewodnicząca „Soju- 
zu Ukrainok*, która była lekarką 
i nauczycielką w Równym. 


tów a czasami oczywistą złą wo- 
lą“. Powstanie rasizmu włoskie- 
„Informazione Di- | 
roku 1919 i: ską, 
tylko wobec innych pilniejsżycth | wydane przepisy prawa, 
zagadnień sprawa ta usuwaą | stworzyć Silne poczucie i Jasne, | czynhików mmiatodajnych włos- 
była na plan dalszy. Dopiero fakt | powszechne żróżumienię poszańo 
powstania imperium wysunął ją | wania rasy, A to nie jest tówno- 
Inńe narody | znaczne z głoszeniem prześlado- 


głorylikowali czyn terórysty- Ben jo. | ami nieprzejednańego 
sela, ponieważ pchnął Oh miodzłeż | KtÓTZY żawSże uważają. się za zała Bię prżedwczeshią. 


Jak więc wynika ze zjazdu N.Ó.%., 
organizacja ta ma zamiar prowadzić 


Włoska Agencja | syłają tylko wybranych utżędni- 
„Informazione Diplomatica* pro- | ków i funkcjonariuszy, Italia na 
'stuje w specjalnym komunikacie | tomiast 


wskutek przeludnienia 
į wysyłać będzie do Afryki stop- 
niowo miliofńy swoich obywateli. 

Aby uniknąć strasznej plagi 
mieszańców, jakiegos pokolenia 
bastardów, które nie było by ra- 
są ani europejsitą ahi aftykaft- 
nie Wystarczą dotychczas 
trzeba 


wania. Rząd faszystowski nie ży 
wi zamiarów specjalńegó pre 
śladowahia Żydów, których na 
terytorium macierzystym Italia 
posiada 44 tysiące według ostat: 
hich obliczeń, a więc jednego ży 
da na tysiąc Włochów. Udźiał ży 
dów w życiu społeczńyth powi- 
hien odpowiadać ternu stosuhko- 
wi. 5 
Nikt temu poóstulatowi nic mie 


W przeciwieństwie dů biernego o- 'óŻE zarżitić, szczególnie zaś 
Żabotyńskiego | żydzi, którzy Ławsze býli aposto- 


rasiżń u, 


tżzłonków inhej ktwi, ihnej rasy 
i samozwadńczo mienią się naro- 
dem wybranym, nie mówiąc przy 
tym © związkach żydostiya w cią 


gu ostatnich dwudziestu lat z 
bołszewiżmem i Wwólnomular 
stwem. 

Deklaracja powyższa  ogłoszo- 


ha przez „Infotmażfońe Diplo- 
matica" przyjęta żostała przez o- 
pihię publiczną jako dążenie 


kich dò odgródźżenia ię od po- 
gańskiego rasizmu niemieckiego 
i jakó próbę pojednania z Kościo- 
łem. 

Dówodżi dha, że stosuhek pë 
między kościołem katóliekim A 
faszyżthem, ma wytaźną skłoh- 
ność dò układania się w kierUh- 
ku zgodhej współpracy, €6 arest- 
tą przewidywaliśhhiy w drtykule 
wstęphym 2 dh. 3 b. m. o bBtat- 
nim przemówieniu Ojca św. TYfA 
słhyłh bledńą nadzieje żydowdkie 
Na pofóżnietńie faszystowskieko 
imperium rzymskiego ż Watyka- 


hem. Radość „Naszych Pfzeglą* - 


dów”, „Chwił” 't"gHajntów" óka- 


P.erwszy układ dyplomatyczny 
medzy Stolica Apostolską i Włochami 


MIASTO WATYKAŃSKIE, B.8. 
W Watykanie został dokonańy 
akt boódpisania pierwszej umowy 
dyplomatycznej między Stolicą 
Apostolską a rządem włoskim. U- 
mówa dotyczy przedłużenia na 
najbliższe trzechlecie układu za* 
wartego w att. 29 konkordatu w 


sprawie, prawomocności aktów 
dokonahych przez Władze kościele 
ne przed zawarciem końkotdatu 
bez uwzględnienia przytym pfaw 
świeckich. Akt umowy podpisali 
kardynał sekretarz stabu Patelli 
i ambasador Italii przy Stolicy 
Apostolskiej. 


„Jaguar”, „Leopard” 


i „Chacal” 


Francuskie kontriorpedowce w Gdyni 
przyjmowane przez „Błyskawicę”, „Gróm” i „BUrzę” 


Gdynia gości oficjalną  repre- 
zentację floty francuskiej, tłożo 
nej z eskadry szkolnej kontrtorpe 


ildowców, w skład której wchodzą 


3 nowoczesne jednostki bojowe 
frantuskiej marynarki wojennej: 
„Jaguar“, „Leopard* i „Chacal'. 
Eskadrą dowodzi stary wilk mor- 
ski dowódca wojennej szkoły w 
Brest, komandor Barnouir. 
Konsul francuski w Gdyni p. 
Ksawery Gauthier, udał się na 
pokład „Jaguara“, gdzie złożył wi 
zytę w dowództwie eskadry fran 
cuskiej komandorowi  Barnouir. 
Dowódca zespołu  rewizytował 
konsula francuskiego, poczym 
złożył wizyty dowódcy floty pol- 
skiej, który w godzinach południo 
wych rewizytował komandora 


Barnouir'a. Popołudniu podofice- 
rowie floty polskiej podejmowali 
w kasynie śniadaniem  podofice- 
rów floty francuskiej. Równocae 
Śnie odbyły się rewizyty międsy 
kontrtorpedowcatmi „Jaguar, 
„Błyskawica“, „Chakal*, „Grom“ 
„Leopard“, „Buřza“ i podchorą” 
żymi francuskiej i polskiej mary 
narki, Wieczorem korpus oficer- 
ski polskiego dywizjonu kontrtor 
pedowców przyjmował oficerów 
francuskich, a następnie dowód- 
ca floty wydał w kasynie obiad 
na cześć francuskich gości. Re- 
prezentacja eskadry francuskiej, 
w której skład wchodzi 5 6fice- 
rów i 20 podchorążych udaje sie 
do Warszawy. Pobyt Jednostek 
francuskich potrwa 4 dni. 


Angielski minister marynarki 
przybył do Gdyni 


GDYNIA, 9. 8. W poniedziałek 


zaobserwowano pod zarzutem zniszczenia godła | 9 godz: 17 min. 20 wszedł dogem- 


tu w Gdyni jacht „Enchantress“, 
na którego pokładzie przybył pier 
wszy lord ađmiralicji brytyjskiej 
| Duff Cooper z towarzyszącymi 
mu osobami. Jacht „Enchantress* 
| został powitany przez jednostkę 
| polskiej floty wojennej honorami 
| wojskowymi. Na spotkanie pierw- 
szego lorda admiralicji przybył 


dowódca floty kontradmirał Un- 
rug, zastępujący obecnie szefa 
kierownictwa marynarki wojen- 
nej. 


Min. spraw zagranicznych Józef 
Beck, bawiacy obecnie na wybrze- 
żu, wydał obiad dla pierwszego 


lorda admiralicji brytyjskiej Duff. 


Coopera. 


we Sie. 4 JESTE — OFE E S EE 


Dr. I, Gluziński 


edziszem na połudn 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


w Alpach francuskich 
wii 


Dzisiaj piękna pogoda. W na- 
szych jednako białych ubraniach 
chodzimy po górskim  miastecz- 
ku. W tym Gex co krok — to 
inny widok. To wyniosłe, bliskie, 
szerokie grzbiety Jury, to znowu 
daleki, koronkowy rysunek Alp, 
otaczających majaczącą za lekką 
mgiełką, niebieską taflę genew- 
skiego jeziora. x 

Pora ruszać w codzienną węd- 
rówkę. Zielony „Fiat“ już zała- 
dowany stoi i czeka przy drodze. 
Opuszczamy Gex, nie spiesząc się 
zbytnio, jakbyśmy mieli zamiar 
przedsięwziąć tylko małą prze- 
jażdżkę. 

Po kilkunastu kilometrach po 
ras wtóry zatrzymują nas straż- 
nicy francuscy. Przed nami ko- 


roweru, Czasem znowu 


protestowało przeciw poniżeniu. 


tężnych gór. 


Jedziemy wokół brzegów. 
Już z drugiego brzegu patrzy- 
my na Annecy ji wieżyczkę koś- 


W ALPACH 


mora graniczna na drodze do Ge 
newy, Ale jakoś tym razem uda- 
je się nam z łatwością wytłuma- 
czyć przedstawicielom trzeciej 
rzeczypospolitej, że zamierzamy 
pozostać jeszcze we Francji. Koń 
czy się na obejrzeniu paszpor- 
tów. 

Od punktu granicznego znowu 
posuwamy się w górę. Jesteśmy 
znowu Ńa wysokości Zakopane- 
go. Tu już zaczęły się odnogi 
Alp, « Fura pozostała za nami. 
Góry teraz wyższe i  stromsze, 
zdala bieleją łany Śnieżne. Gwał 
townie zjeżdżamy w dół i po po- 
iężnym moście osiągamy miejsce 
kąpielowe Ponts de la Caile. 
Szczyty coraz bliższe, coraz pů- 
tężniejsze. Przed nami prześlicz- 
nie położone Annecy, stolica de- 
partamentu górnej Sabaudii. 

Przejeżdżamy po ulicach mia- 
steęczka, oglądamy  późnogotycką 
katedrę. Ale i ciało dopomina się 
o swoje prawa. Pora na lunch. 

Siadaruy przy stoliku na otwar- 
tej werandzie restauracji i obser- 
wujemy zwykły, południowy 
ruch. Znowu tłumy mężczyzn i 
kobiet na rowerach jadą z fabryk 
i.błur. Zachowanie, jak zawsze, 


dalszej drogi. 


szerokie ulice rażą pustką. 


lej. 
Jesteśmy 


wną stolicę księstwa Sabaudii. 


swobodne, twarze zwykle roześ- 
miane. Przeważają młodzi. Ale od 
czasu do czasu widać zasuszony 
okaz starej panny, która swe wy 
dłużone rączki oparła na rączkach 
stara i 
gruba baba obraca pedarami, a 
żelaztwo pod nią trzeszczy, jakby 


Po lunchu udajemy się na prze- 
jażdżkę. Chcemy obejrzeć słynne 
jezioro. Aleja lipowa wiedzie nad 
jego brzeg. Ogromny obszar wo- 
dy jasno - niebieskiej, wyzłoconej 
blaskient słońca, w oprawie po- 
Miejscami strome 
skały schodza wprost do jeziora. 


cioła, odbijającą się w toni. Nie 
mamy jeszcze za sobą bołowy je- 
ziora, choć przejechaliśmy już kil- 
kanaście kilometrów, więc rozsą- 
dek każe nam wracać do naszej 


Już jesteśmy z powrotem w An- 
necy. Mijamy malowniczy kanał 
i stare, nad nim rozsiadłe domo- 
stwa; przypomina to wyglądem 
holenderskie miasteczka. Motor 
pracuje znowu, by pokonać wznie 
sienie. Za nami cudowny widok 
na miasto i na jezioro. Teraz stro- 
mo w dół. Osiągamy sławną miej- 
scowość kąpielową Aix-les-Bains. 
W zimie tu pełno cudzoziemców, 
ale w lecie wille wydają się w 
znacznej liczbie pozamykane, a 
Bez 
zatrzymywania się pędzimy da- 


ciągle w otoczeniu 
Alp. W dali odsłaniają się lodow- 
ce, czy śniegi wieczne, u naszych 
stóp zaczyna się jezioro Bourget, 
które sztucznymi zaporami prze- 
dłużono w rozległą słuzę Chambe- 
ry, Suniemy przez miasteczko, da- 


Teraz droga wiedzie szeroką do- 
lina, obramioną górami. Pod na- 


trzyliśmy się, stała się poważną | może z nadmiaru wina? 
rzeką, tylxo bystry nurt jej wód 
zdradza 
wybryki. 

Przed nami miasto. Oto 
Grenoble i szukamy hotelu. 

Wpadliśmy w jakąś studencką 
dziurę. Tanio, ale hałaśliwie. Jak 
wiadomo, Grenoble — to miasto 
studentów, przeważnie  cudzo- 
ziemskich. Przy tutejszym wni- 
wersytecie jakaś szczęśliwa myśl 
gospodarcza kazała założyć kursy 
języka francuskiego dla etranże- 
rów. I oto miasto, niespełna stuty- 
sięczne, zaroiło się studentami 
płci obojga. Bogatsi mieszkają po 
hotelach, ubożsi po mansardach. 

Był i u nas czas, kiedy wszyst- 
ko, co chciało się bawić nauką, 
mknęło do Grenoble. Dziś jednak 
studenteria „polska* zredukowa- 


jeszcze jej młodzieńcze 
t — to mój znajomy“. 
już 


den“. 

On ma rysy wybitnie semickie, 
a ona przystojna i... także. 

Ta para reprezentuje we Fran- 
cji Polskę. 


W miejscowości portugalskiej po- 
łozonej o kilkadziesiąt kilometrów 
od Porto Alegre, zwanej Rui de 
Castro, włościanin Jose Conchin- 
has wyorał dzbanek gliniany zawie 
rający osiemdziesiąt osiem krążków 
złotych. 

Krążki te są bardzo podobne do 
znalezionych już w kilku miejscach 
gdzie robiono poszukiwania archeo- 
logiczne, których wiek określili ar- 
cheologowie na epokę żelazną t. j. 
na około 1000 lat przed Chrystu- 
sem. Średnica krążków wynosi o- 


mi wije się Izera į coraz to przy” 
biera na szerokości. Nim opa- 


ła się niemal wyłącznie do boga- 
tych żydków, którzy nie zdołali 
się dostać na polskie uniwersyte- 
tl. Alpejskie otoczenie miasta i 
nastrój środowiska studenckiego 
sprzyjają beztroskiemu, swobod- 
nemu życiu, nie przeładowanemu 
bynajmniej nadmiarem wysiłków 
naukowych. 

Włóczymy się po mieście i wstę 


pujemy na obiad. Po obiedzie wra 


Cmentarzysko 
'w kurhanie 


Na zachodnim wysokim brzegu 
jeziora Drywiaty w powiecie bra- 
sławskim natrafiono na stare 
cmentarzysko. W kilku rozkopa- 
nych kurhanach znaleziono kości, 
kawałki urn, części przedmiotów 
a bronzu, paciorki bursztynowe i 
metalowe. Rozkopywanie kurha- 
nu przerwano do czasu przybycia 
z Wilna archeologów. 


Film pacyfistyczny 
wywołał demonstracje 


camy do naszego hoteliku. U wej 
ścia spotyka nas zafrasowana go- 
spodyni. Przeprasza, że na dole w 
sali jadalnej będzie jakiś czas ha- 
łas i dźwięki gramofonu. Wyna= 
jęła salę zespołowi studentów i 
studentek, którzy po szczęśliwie 
odbytych egzaminach pragna się 
zabawić. Tańczą i piją wino. Piją 
wino i znowu tańczą. A niektórzy 
się kochają — zwierza nam star- 
sza dama z dobrotliwym uśmie- 
chem. Widać, że duszą i 
jest po stronie studentów. 

Podglądam bezwstydnie przez 
szklane ' drzwi. Stół, zastawiony 
butelkami, odsunięty 


ciałem 


został w 


kąt. Około dziesięciu”par krąży| Podczas wyświetlania filmu 
przy podniecających dźwiękach |,„Wielka iluzja“ (film produkcji 
tanga. francuskiej „La grande illu- 


„Tam jest jedna para polska" 
— intryguje mnie gospodyni, — 
„Ona mieszka tu nawet u mnie i 
świetnie zdała egzaminy. A on 
mieszka gdzieindziej. Na lato wra 
cają do Polski. Oni się trochę ko- 
chają* — dodaje figlarnie. 

Wypełniamy karty meldunku i 
idziemy do numerów. Ciekawość 
raz jeszcze sprowadza mnie na 
dół. Trafiłem szczęśliwie. 

Właśnie na sali przerwano tań- 
ce. Kilka osób wyległo na kory- 
tarz hotelowy. Jakaś para stanęla 
właśnie pod lampą. Dziewczyna 
objęła za szyję sianiającego się 


sion“) w wiedeńskim kinoteatrze 


ra już i tak poważnie zmieniła. 
Obecni na sali agenci Gestapo 
aresztowali 4 osoby. 
wiedeńskie domagają się usunię- 


pacyfistycznego filmu". 


W CZĘSTOCHOWIE 


„ABC* można zaprenumerować 


ul. Ślepa 5 m. 18. 


młodzieńca i zwisła mu w ramio- 
nach, półomdlała z rozkoszy. A 


On się odzywa po polsku: „Tu 
w hotelu są Polacy. Jeden z nich 


Ona objęła go mocniej. „Ja nie 
chcę nikogo innego. Ty jesteś je- 


88 krążków złotych 
"z 1.000 lat przed Chrystusem 


„Tuchlaubenkino”, doszło do bu- 
rzliwych demonstracji na rzecz 
pokoju, mimo iż film ten cenzu- 


Dzienniki 


cia z programów tego „żydowsko- 


u p. Władysława Machnowskiego 


Rie. -a F5 


Cerkwie zamienione 


|. dna hale 


Według „Komsomolskiej Praw 


targowe 


kiego księcia Igora, obecnie słu- 


dy* historyczne świątynie w|ży jako skład beczek z ma» 
Czernihowie * zostały przero- | słem i konserw rybnych: 
bione na hale targowe lub | Cerkiew świętej Trójcy jest dziś 
też na sklepy. Dawna  cer- | magazynem produktów żywno* 
kiew Przemienienia Pańskie- | ściowych. Inna cerkiew, pod wez- 
go, piękny zabytek sztuki, waniem św. Borysa, również datu 


śrędniowiecznej (XI stulecia), w | jaca się z XI wieku, przerobioną 
którym znajduje się grób wiel-| jest na suszarnię jarzyn. 


Linia lotnicza Europa — Ameryka 
Ekspedycja meteorologiczna na Atiantyku 


Specjalny statek jednej 2 kompe- | towanej lini lotniczej. 4 
nij transatlantyckich „,Carimaro” w „Carimaro” robić będzie pomiary 
najbliższym czasie opuszcza Hawr, | temperatury pod różną szerokością 
aby na Atlantyku pln. abdać warun- £etogaficzną za pomocą radiosond, 
ki atmosferyczne dla użyfku projek- | Wypuszczanych na wysokość 10 — 18 
tysięcy metrów. Pomiary te robione 
są w porozumieniu Zz innymi pań- 
stwami, a w pierwszym rzędzie Sta- 
nami Zjedn. A. P. 

Ekspedycja meteorologiczna na 
„Carimaro” składa się z 69 osób. Po- 
wróci do Hawru w listopadzie, ` 


koło 2 centymetrów, waga zaś wa- 
ha się od 1.15 do 1,30 grama każ- 
dy. 

Ornament składa się tak z jednej 
jak i z drugiej strony sześciu kół 
koncentrycznych wykonanych „en 
relief", brzeg imituje skręcony 
sznur. Z jednej strony każdy krą- 
żek posiada około centymetrowej 
długości blaszkę złotą w środku i 
po obu końcach jakby przylutowa- 
ną do krążka. Wydaje się prawdo- 
podobnem, że krążki te służyły ja- 
ko ozdoba. W miejscowości tej po- 
mimo jej nazwy „Rui de Castro“ 
(łacińskie „castrum*) nie istnieje 
obecnie żaden zamek ani osiedle, 
jednakże są ślady, że w czasach 
zamierzchłych było tam osiedle. Za 
bytek archeologiczny wywołał ży- 
że zainteresowanie w sferach por- 
tugalskich badaczy przeszłości Ad 
wyspu. 


Językoznawcy 
litewscy 


w Polsce 


Przed kilku dniami na terenie pow. 
ligzkiego bawili dwaj wybitni języko- 
znawcy litewscy z Kowna: G. Rapa- 
lys iJ. 
gminie radomskiej zbierali wśród ge- 
neracji Litwinów rzadsze wyrazy ję- 
zyka litewskiego, spotykane w miej- 
scowej gwarze. Badacze języka litew= 
skiego odwiedzili wsie: Korgowdy, 
„Kłajsze, Dubince, Pielasę, Powłokę | 
Walduny. ) 

Ostatnim Etapem wędrówki uczo- 
nych litewskich była Lida, gdzie zwie 
dzili ruiny prastarego zamku Gedy* 
mina, 
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Manifestacje wojenne w Tokio 


t 


a 


Entuzjazm dła wojny nie osłabł w państwie Mikada. 


Na zdjęciu 
fragment jednej z manifestacji wojennych. 


B. HOFMANN 
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"NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


Do antykwariatu Fokinga w Amsterdamie, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kragu, przezna- 
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nie nie zgi- 
nęło. 


Egzotyczna para oddaliła się i znikła w tłumie. 

Komisarz chciał zatrzymać jednego z pracowników firmy 
i zapytać, czy właściciel już przyszedł do sklepu. Wyciągnął 
dłoń, by chwycić za rękę pucołowatego młodzieńca, przebie- 
gającego przez salę z zafrasowaną miną, lecz powstrzymał 
się, gdy spostrzegł jakiegoś mężczyznę, który stał odwróco- 
ny doń plecami i przeglądał katalogi antykwarni, leżące na 
osobnym stole. 

Przysunął się prędko do stołu, wziął zeń zeszyt i zaczął 
przewracać kartki. 

— Dzień dobry, panie komisarzu! 

— Dzień dobry, mynheer de Katt — odparł nie odwraca- 
jac głowy — Pana też interesują książki? 

— Tak — odpowiedział krótko Holender. — Podobno 
wczoraj w nocy do sklepu włamali się złodzieje. Co to było 
właściwie według pańskiego zdania. bo słyszałem, że nic nie 
zginęło. Czy to nie jest dziwne, panie komisarzu? 

— Nawet bardzo dziwne — zgodził się Weninga, odkła- 


' dając katalog. — Sądziłem, że pan jest jeszcze w Anglii. 


De Katt uśmiechnął się. W jego szaro-zielonych oczach za- 
migotały wesołe iskierki. 

— Skąd pan wie, że tam byłem w ogóle? Wygląda na to, 
że pan się interesuje moją osobą. 

Weninga również się uśmiechnął. 

— Poniekąd tak. W każdym razie cieszę się bardzo, że 
pan tu znów jest. 

— Czuję się niezmiernie wzruszony — odpowiedział de 
Katt. — Czy pan komisarz będzie na dzisiejszej licytacji? 

— Chciałbym, ale, niestety, nie mam czasu. 

De Katt przymrużył lekko oczy. tm 

— Wobec takiego ciekawego wydarzenia na pańskim 
miejscu poświęciłbym parę godzin. Ja muszę jeszcze wpaść 
na chwilę do domu. ale później tu powrócę. Czy pan komi- 
sarz już widział pana Akrubę? , 

— Pan ma na myśli egzotycznego jegomościa? Gzy tego, 
który tam stoi z piękną kobietą? — zapytał Weninga, wska- 
zując oczami. 

De Katt skinął głową. 

— Tak jest. Ta pani uchodzi za jego siostrzenicę i nazy- 
wa się van Straaten. l 

— 0o!... — zawołał przeciągle Weninga. y f 

Był wyrażnie zaskoczony. Przypomniał sobie w jednej 
chwili, że już słyszał nazwisko van Straaten w związku z ja- 
kąś sprawą. 

— Niech się pan nie przypatruje tak otwarcie tej parze — 
rzekł półgłosem de Katt. — Zdaje się, że oni oboje tego nie 
lubią... No, już muszę pana pożegnać. Do miłego! — Skinąt 
dłonią i odszedł. 

Komisarz popatrzył na wysmukłą zwinną postać de Katta, 
prześlizgującą się przez tłum ku wyjściu. | | 

— Dziwny, ale bardzo ciekawy człowiek! — pomyślał 
przy tym. Sam diabeł by nie doszedł, co w nim siedzi!.. 

Weninga podejrzewał mocno de Katta o czynny udział 
w niezbyt czystych sprawkach i miał po temu ważkie powo- 
dy, jednak nigdy go nie mógł przychwycić na jakimkolwiek 
kroku sprzecznym z prawem. W każdym razie uważał go za 
osobnika, orientującego się doskonałe w różnych wydarze- 
niach, które dla Weningi. jako komisarza policji. wcale nie 


były obojętne. Na przykład znał Akrubę i jego piękną sio- 
strzenicę, więc z pewnością mógł o nich opowiedzieć wiele 
niezmiernie ciekawych szczegółów. 

Weninga postanowił pozostać na licytacji. 

Tym razem zatrzymał pracownika firmy i wetknął mu 
w dłoń kartę wizytową. 

Pucołowaty młodzieniec popatrzył na nij, polem na We- 
ningę, skłonił się i mruknął: (En 

— Szef dopiero przyszedł... Zaraz zamelduję. Pan komi- 
sarz będzie łaskaw zaczekać chwilkę. 

Wrócił wkrótce i wprowadził Weninge do gabinetu wła- 
ściciela antykwarni, położonego w bezpośrednim sąsiedztwie 
z salą licytacyjną, 

Tu, za rozłożystym biurkiem, siedział Jan Foking. Przed 
nim stała niebrzydka, lecz zanadto tęga młoda panienka, 
po jego prawej ręce widniał stolik, a na nim karafka i szklan- , 
ka, z której Foking raz po raz pociągał portwejn. Był to ol- 
brzymi mężczyzna w nieokreślonym wieku, potwornie gru- 
by, rudy, o szerokiej nalanej tłuszczem twarzy i chytrych 
świńskich oczkach, . 

Przy wejściu komisarza Foking odslawił opróżnioną 
przed chwilą szklankę i dał znak córce, by wyszła. Potem 
przywitał się, nadając twarzy stroskany wyraz i rzekł: 

— Czy to jest nieodzowne, kochany przyjacielu? — wes- 
tchnął rozgłośnie. — I właśnie teraz! Taki ruch i jeszcze 
tyle roboty mamy... Niechże pan siada! 

, Weninga przysunął sobie krzesło, a Foking wyjął z po- 
pielniczki resztę już zgasłego cygara, obejrzał ją ze wszyst- 
kich stron, wyrzucił po nieudanej próbie zapalenia, otwo- 
rzył boczną szufladę biurka. wydobył z niej pudełko cygar 
i podsunął je komisarzowi. 

— Proszę, są naprawdę doskonałe! — podal ognia gościo- 
wi i sam zapalił — A najgorsze jest to, że będę musiał ze- 
znawać o pustym żołądku. — Pochwycił ubawione spojrze- 
nie Weningi i dorzucił: — Daję panu słowo, że dziś jeszcze 
prawie nic nie jadłem! Może trudno w to uwierzyć, ale za- 
pewniam pana. że w ogóle jem bardzo mała. 

(D. c. n.) 


Senkus. Uczeni litewscy w . 


w — BEE. 


m |www w w AA 


Córka k 


kurat 


kierowała akcją kemunizówania szkół 


CODZIENNE 


dż mag 4 


$eńszcyjne motywy wyfóku ħa Lewitką 


Sąd ogłosił motywy wyroku w 
głośnej aferze komunistycznej, w 
której oskarżóńa była cótka córka 


b. kuratora szkołiep ok. Lubelskie. 


go. Lewicka, podajemy je w Stresżi, 
czenih: 

Wanda - Bronisława Lewicka 
ps. „Halina“ — członkini Komu- 


niztycznego , Związku Młodzieży 
Szkolnej (KZŻMS), — członkini 
Międzyszkolnego Komitetu ZMS,: 
instancji partyjnej GdpoWisahjĄ: 
cej w organizacji KZMP Komite- 
towi Okręgowego KZMP i zara- 
zeń da i i instancji partyj- 
rej zakresie komunizówania 
szkół NN a Przez łaczność í 
nadzór nad SORO Pionie- 
rem“ takze tv zakresie komunizo- 
wania SszRÓŁ powszechnych, — 
członkini egzekutywy KZMS, 
pó aresztowani iu Gecmana człon- 
kini techniki KZMS subsydiująca 
akcje techhiczde i współpracująca 
Z bojowa kómunistkä 
zańdberę, oraz w szerszym zasię- | 
gi z Człóhkiem KMKRZMP i zara 
zeń członkiem bęzekltył wy 
KZMP Jozefem Bientem, dalej 
Aleksandrem Gutharcem ps. „Al- 
kiem“, Mojżeszem Fajnzylberem, 
PS. zMońkiem" ; ps. „Witoidem“ 
i innybhi, = = peant, od ukon- 
eena gimnazjum kolejno człon- 
i KZMP, — faczńika między 
n KZMP iROŁ CZMP, — wre- 


szcie człónkiui RM KZMP, dobrze! z 


zakońspirówana „dzięki wyso kiej 
pozycji spote* zhej, specjalnie, ve- | 
nionej w kompartii, nie z zasad 
kódmiimistycznych, lecz z räcji lat- 
wości kóńspirow5nia siebie i i 


nych. 


komunistyczna JUNI osk. 
Lewickiej žos tåla Konkretnie ùjā- 
whiohA bo Faz pierw szy W treści 
patfhego zawiadomienia o prze- 
stępstwie, ziożonego przez Stani- 
sława RargacjisKięgo. PSs = 
cha". post. sł. Sl, "wiadysiaw wi 
Zarzyckiemu, A dbjętegć zatączo- 
„nym do akt sprawy raportem z 
dnia 20 grudnia 1934 roku adre- 
sowanym do Kierownika Wydzia- 
lų śledczego w. Lublinie. Raport, 
obejmował „spisane kole jno, przez 
post. Zarz skiego wiadomoś c Pi 
ufne z z kilku dni. Sad ustxlii, 
doty czący „Ustęp brzmi dosłow nie; 

„Dnia 15. 12. 1934 ro godzinie 
16-ej przyszedl do Karczews iego 
Bień na pogawędkę, w czasie któ- 
rej Bicń przyznał się, iż jest de- 
legatem KZM do spraw ZMS. Mó- 
wił, iż ZMS w *ubiinie posiada 
48 członków i członkiń, żorgAni- 
zowanych w 11 komórkach; w 
tym 2 kómófki Składają SIĘ + 
członków egzekutywy innych ko- 
moteli których żadańiierh jest i- 
trzymywanie łącznćści z Rómór- 
kami ZMS i praca nad nimi, któ- 
ra jest dosyć tridńa. wymagają: 
ta tHużo Aobtej woli i Energii, Bo- 
giem w -śkład kumórek ZMS. 
Wefiodzą tzłofikowie i człofikinie. 
dzieci rodziców dobrze „sytuowa- - 


Malina | 


nych, 
szkoólńegu  Le%iekiegó. Dalej 
Bień Wstał, iż żyd uczeń z gim 
nażjiim StAŚZica, który Miał TE- 
fetat przy ul. BychawSkiej 115 m RIE 
zEBŁARIA UETEKatóW Kólńórek = 
jest kierownikiem ŻMŚ i oh alk: 
odbiera Za posredińictwem ftenia 
į dyrektywy z KO. KZM. żyd ten 
|, ma własne pseudonim „Moniek“, 
' Dalej niówił, iż w ZMS „pracuje 
wiele wybłych jedńdstek. 

Sąd ustalił na podstawie ory- 
fginału raportu i zeznań S%iadka 
Kmiecickiegó, że ostatni ustęp F4- 
portu w brzmieniu : 

„Dhia 8 — 9. 12. 1935 t. kont. 
PETR w sprawozdaniu swo- 
im 6 Stańie „organizacyjnym 

iAlafności Kómpartii na terenie 
m. Lublina i OK. KPP. Lublin, 
równiek wspominał y tym, że 
córka kuratora Lewickiego nale- 
żała do ZMS, wchodziła do kie- 
rownictwa ŻMS, i dawała gotów- 
ikẹ na potrzeby, organizacyjne —- 
ı techniczne. Osobiście z nią nie 
rozmawiał; ze sprawozdań wfe- 
dział, że współpracow ała z Gut- 
Maree. Fajnzytbetem, Í Lernerem 
Lolkiem i dziewczętami ze Swego 

jikiazjiń (zadere Hilina 
am. uf. Staszica 4, ostatnie stu- 
dentka Uniw. J. P. w Warsza- 
+ vie). 

Dopisuł świadek Kmicticki fa 
Skulek wiadomości uzyskanych 
od konfidenta Gromowskiego. 

Sad ustalił, że treść raportu 
znalazła pętwierdzeńni: w skaza- 
niu za działalność komuhistycżną ` 
wymienionych w nim dzialaczy 
KZMP.. ZMS; Geęmana, sekre: 
|tarza KD. KZMP, Bienia ps. pJas 
| ka“, „Monka“ (Mojżeśza Fajnzy- 
bera),, Kapturskiego. Pomorskie- 
go i Chaima Elasza Orensztaj- 
na, =” anego „lybelskim impressa | 
rio“, oraz potładto w skażAniu 0-: 
kręgewca ps. „Julka* (Mikołaja 
"TfawińSRieg0)" i 

_5 G$oBOWA 
EGZERUTYWA 

Stanisław Bień, przesłuchany 
w charaktefże świadka, vezn: 
dochódzóniti ika tóżprówie gló- 
wiiej, że wciągnął 6h we wrześ- 
niu 9134 roku Stanisława Kar- 
czewskiegy do kompartli; = e 
Karczewski wchódzii dö komórki 
Bienia złożonej ponadto z p" 
turskiego 1 Pomorskiego; 
„był kierównikiem ZMS, co TAA 
"własnych wyjaśnień Bienia był to 
paradoksem, gdyż był on robotni- 
kiem, brukdrzem, a do ZMS na- 
leżeli uczniowie szkół średnich; 
— że w ZMS isthikła 3- osobowa | 
tpzekitywa stainowiĄca Zarazem 


kletownictwó ZMS, w' skład któ- | 
rej wchodzili 8 lub 4 mężczyźni | 


(Guthart Fajnzylbek: Lerner), i 
1 lub 2 kobiety 
wieka, Halina Zandberg); zs że 
zebrania kierownictwa ZMS 
udziałem Bienia odbywały się 


kilkaktotnie, 4 mi dzy inhymi ra raz 


rzů PA R i.raz Przy uli- 


zięć na PRAVNO v 
m Sladka Karcżewskiego, Że 
Bień wciągiiął gó do komp 
na jesieni 1984 roku, Jako członek 
KD. KZMP. miał Bień powierzo- 
ny sobie nadzói had robotą wy- 
wrotową K. Z. M. 8. Do organi- 
zacji tej należała młodzież ah. 
średnich, Bień dawal jej dyrek. 
tywy Mityśne, dóstarczał li era- 
tury komunistycznej, polecał kol- 
portować jai rozlepiać, oraz zwo- 
tywał zebrania partyjne, które 
e leaba ały s się w lokalu oświaty 
pozaszkolnej przy ulicy Bychaw- 
skiej 115. Z tą pracą Bienia zet- 
knąt się Świadok Karczewski o- 
soblście | na terenie ZMS, gdyż 
sam uczęszczał dy lokalu świetli- 
cy ña zebrania KZMP. i znane mu 
były dy rektywy, Bienia dla ZMS. 
Gdy jesienią , 1034 roku szedł 
Bieniem ki ul. Bychawską, 115 do 
świetiłey | narzekał hi ogromne 
Błoto — Bień % Aloe aa na 
te skargi Kątczewskiego ódpo- 
wiedział: „ło błóto mięsimy nie 
Eż" my; lecz i dziecj burżujów 
pm: córRĄ kuratora, bowicka i 


cuth 


Któregoś dnia w jesieni, 1954 
róki WER E chcąc zob: TER 
się 2 Bieniem w Sprawach pit. 
tydhych | wiedząc ba Biehiń, ze 
będzie na zebraniu ZMS, przybył 


aż 


jak hp. córka KarAtora LUJ ulicy Lipowej, raz na cmenta- gatwolińskinu, pized swytn 


| 


| 


| 


ód- 


jazdem z początkiem 


PRE nad KZMS- -em. Brzekaza. | 
nie odbyło się za pośrednictwem | 
okręgowca, ps, „Jylkaą”, z którym 
Bień skontaktował „Karczęwskie- 
go pod hotelem „Europejskim“, 
przed festauracją „Európa a 
ps. Julek“ skontaktował z kolei 
Kdrczewskiezo z  Guthatcem. 
Kontakt odbył się wówczas z 
Gutharcem nà zebranie ZMS. któ 
re odbyło się na łąkach pizy u- 
licy Półhochej. Wiuzidł tam Hi- 
linę Zkndbetę i Lejbę Derner4, 
zaś reszty oskarzohych nie móbł 
rozpoznać, bo było dość ciemno. 
Żydzi mówili chwilami w żargo- 
nie, Wypbwiadali przy tym imię 
„Halihą”. Świadek Karczewski 
nie znał tego pseudonimu Lewic- 
kiej i stąd nie wiedział wówczas, 
'czy była mowa o Lewickizj. 


K z 
KOMUNIŻOWANIE 
SZKÓ 

Bień, który zwierza 
czewskiefnu z wóżnych szczegó- 
łów pracy organizacyjnej, mó- 
wit mu,.że Lewicka dawała pie- 
nudze na ZMS, nie mówił jed- 
nak, ile i na jukie - cele. 
twierdził, 


się Kar- 


na, który kierował, praca ZMS. 


traw” Wa "ao mh W a Wa am w 
ZZA ĄZDN 


: Bień | j nianego. 
i że bh Sim olrzymyWwAł| klin na szynach usilował 
„dyrektywy dla ZMS od DOrensztaj 


44 


Sirzał z duweltó wi 
ca fadżórty sądowego majątku 


W majątku Białuty, pow. , dział- 
dowskiego w tajemniczych okolicz- 
nościach został postrzelony z du- 
beltówki nadzdrca sądowy ` tegoż 
majątku Michał Grogowski. 

Gdy Grogowski przechodził w 


YA pobliżu dworu padł strzal. Grogow- 


ski poraniohy został stucinami, któ 
E: ugrzęzły mu w twarzy i rękach. 
Wszczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło, że zamachu nu Życie Gro- 


gowskiego dokonał Kazimierz Dąb- 
rowski, mgr. praw, właściciel nad- 
zorowanego majątku. Do znienawi- 
dzonego przez siebie zarządcy Wy- 
strzelił będąc zdczajony we dWo- 
|rze w oknie na I-ym piętrze. Dą- 
browśki wystrzelił z  dubeltówki, 
popadłszy w depresję psychiczną, 
spowodcwaną ualeganiami diużni- 
ków. 


Czy Kiepura przysędzie 


ña rozbrawe 


Duże zdinteresowanie budzi w 
kołach sądowych, zapowiedziane 
na nadchodzący piątek, dm. 12 sierp 
nia, sprawa Jana Kiepury o obraze 
stanu adwokackiego, wytoczońa mu 
przez adw. Zygmunta Hofmokla - 
Ostrówskiego (Ójca). 

Dotychczas do oddziału XI Są- 


w dh. 12 bM. 


Gu” Grodzkiego w Warszawie nie 
wpłynęło ze strony Kiepury żadne 
pismo. Nie wiadomo, czy Śpiewak 
na rozprawę sądową przybędzie do 
17aTSvawy, tdf w międzyczaSie ma 
on być za granica, związany Z roz- 
maitymi kontraktami Artystyczny- 
mi. d 


Zamach na... tramwaj 
Wóż linii „B” wyskoczył z Sżyń 


Około godz. 10-¢j z rana pod 
Boeriierówch w pobliżu nowobudu 
jatej się fabryki tramwaj lini „B* 
wypadł z szyn, wpadając głęboko 
w piach. 


Wypadek nastąpił wskutek pod- 
lożenła przez nieznahych sprawców į 
na Śzyky , trái 'ajowe, klina drew- 
otótowy wl ząc leżący 
załąmió- 
wać, jednak było już za blisko, Wc- 


zwano pogotowie techiifczne traim- 


Wedle określenia Karczewskiepo | wajów Miejskich, które po nR 
Orensztajn był specjalistą w ak- | nej präcy z powrotem tramwaj po- 
cji nitodziežowej i oh też kieto- | stawiło na szyńach. W czasie wy- 


wał praca wywrótową na terenie 
szkół, 
PPARA komunistyczna na tere- 
nie szkół była bardzo intensy w- 


wieczorem około $ godziny 19-ej do 


sü ietlicy | przy ulicy Bychańyskiej, , wy Writ sej istnidło 4% Gimhd- 
wszedł dó lokali w którym z ku- jum Państwowym Słaszica i Ww 
chni wchodziło się do pokoju, za ,Gimnazi um m etierów", Silnę Zza 
i pukal i wywołał Bienia, zapytu- |korzenienie komuny w szkołich 
'Jąc go o sprawy KZMP. W trak- |£rednich uwidaczniało się.w ist- 


Najwiękśże apłęcie akcji 


(oskarżona Łe- | 


zj 


(cie. rozmowy» Nar tema ty partyjne. 
Bień oświadczy 
że odbywa „Się właśnie zebranie 
ZMS i przez iichylone drzwi Po- 
kázal ye Te Lewicka. 
ESY to posie zenie 
Międzyszkolnego ZS. AFCZEW- 
ski „Widziął wówczas, prócz Le- 
wickiej, obecnych na zebraniu: 
Gutharca, Fajizylhera, Lejbę | 
Ņernera ps. „Lolka”, Halinę Zan- | 
dberg i ihnych, siedzących w. 0- 
świetlónym pokóju przy stole, lub 
| stojących, 

Karczęńyski Acz Lewicka | raz 
„jeszcze i miał sposobność utrwa- 
ERY „pamięci jej sylwetkę i ryż 
Sy w niedługi czas po owym ze- 
braniu ZMS, kiedy to na prośbę 

Bieńia udał się Ho Swièthey, aby 

ywołać „żapowiedziane zebtanie 
MS. Ponieważ spóźnił się. przy- 
bywSzy Tod świetlicę żetknął się, 
z budynki u- 


i z wychodzącyth już 
czestnłkanii niedoszłego zebra- 
| nła. wśród icù Ba I eaire 
Iná Lewitka. Karczewski i rozpoż- 
i nal ją wówczas Stanowczo, było 
bowiem, jęszcze Jäšno, bo działo 
się ło 6koło godziny 16-0j. 


O 
= RADIOE- aim. 


ŚRODA 


6.15 c M „Kiedy, „ranne, wstają zo” 
rze" Miizyka. „©. 45 Gimi astyka. Aa 

Dziennik. 7.15 Koncert þorānny. 
© 111.57 Sygnał czasą | heinał z Krako- 
wa. 12.03 ESTN połudriiówa. 

15.15 Audycja dia dzieci. 15.45 a> 
maści zóspogatęzą 16.00 „Mejopiie egzo- 
tyczne”. 16.45 „Bitwa warszaws 17.00 
Myzyka taneczna 18.00 piantapig Hupi- 
skie Poznania, 1810 Recital spiewac 
16.45.u(Grody, życia” Dygasziiskiego:- 19. t 

udycja konkursowa Poiskiego Radi A. 
82 0 Pogadarka. 19.30 Koncert rozryw- 
kowye 


50.45 Dziennik. 29.55 Pogądanią, 2100 
Przegląd te sg d prasy CHOPIN 
polska peman 0 „Wiadorqości $m ię” 
we. 220 tej Paletowa, traws 
go. 38. 55 BRPO prasy OBtnić 
wiadomości, 


a Z WO Z, 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
16.00 „Melodie efrotyczne'> 
BAR al „miejskie Poznania 
pożadan 


19.00 Kały cja Pol- 
skiggą Rądią i 
13,30, „Przy stoliku 
koncert rozty kkówy. 
24:40 „.CHhahin 2.Pa)skAmTióhiia'=- — - 
KOZERA" CZE, 


konkursówa 


kawiarnianym 


Nu a 2 ATN ks 
WARSZAWA II 
„13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Par 
tnformacył. 14.05 Brokram. 14.10 „Koricer 


Mstów. 15.0 
sotone eag Baunen 1100 PORAZKA 
17.10 Oyryguje Albert Coates. 18.10 Mu- 


ka 
ZWT Przeglad kulturalny 22.15 Muzyka 
lekka. 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


24, owiedź stacji 1 dziennik. 0.15 
Co E sporcie polskim? 0.20 Kon- 
cert. 0.50 „Huculszczyzna”. 1.00 Lekkie 
piosenki, 120 ..Dzieje woga" 3.30 Aric 
i pieśni. 2.00 Koncert. 2.50 Program, 


„CZWARTEK " 


415 Pieśń, gpeg ranne, wstają, zorz 


kaj Muzyka Gimńastyka. 7. 


| Bziepniję A153 Muzyka- a 

| zk A SEM czai T z krakowa. 
I Audycja polii A ZW NE 
| 645 „Moja wakacje: Dz a 
EB, 5,45 tylek Osi, ADR 


16:00 Pit kststów. 16. + A w 
Sz mochodzie. 16.45 „Sztuka, ut PER apja 
17.00 „Mūżýka taneczna. 18.0 daw 
choróka. 18.10 Maski" „my siek 
18.49 Muzyka, 18 By, Recital y Bp 
19.15 Pogaŭan mie. 1920 ., gclii 
Karioki". 320.48, Pei „20.55 POE. ai 
ka, si EY Zatrucia zw z pogadanięa 
14b belka nudycja SSE ENO a. 
c doraości spot tov 4 © 
. | kai IRC 25 EKO prasy. 


22,50 
w mą M A WS ONE 


Ostakii |ć wi dOKiAKCi. = 
| l NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
| 


23. H 


» 


15.15 AA GE AM powieść 
Starego Dok 


ia Ki” RONCE KSISTOT. 
i Aida nahoczywania =- ypo- 


Rioliżi HENS dzyscen. 
| 21. ię „Rozśplewane Katae — jekki 
| „ANdRUŻA: ILUZE CZN Ones BRAWO ay ga ay 
d u 
| WARSZAWA II 


1,00. Wiązanki lekkich „meioa$fj. 
| Parę informacyj. 
Koncert rozrywkowy. 


14.00 
14.05 Program. 1410 
15.00 Wiadomości 


4pwe. 15.05 „Włoskie nastroje” — 
oncert. 
„10o Jak- pędzić swieto? 17,10 POBŃ- 
danka, 1745 Charpentier; „Luiza"” — o~ 


Dera W 4-ch dktach. 18.30 Muzyka tane- 
czna. 
22.00 , „Dzień sierpniowy". 22.15 Muzyka 


lekka. 23.10 1-82a Symfonia Brahmsa. 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


240% Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 | 


Pogadanka. 0.20 „Na swojską nute" 
audycia. 0.50 Co przyniosła poczta zza 
oceanu? 1,00 Polskie melodie. 2.00 „Cho- 
pin a Polska Ziemia”. 2.50 Program. 


X 


Sad ustalił w dalszym ciągu 
| na podstawie zennafi świadka 
Karczewsklēķo, 2È Bich, uzyskaw- 
szy w grudniu 1934 roku pracę 
w kamienidłomiach w powiecie 


k w r» RW 


U -æ 


Karczew skieniu,, 


qiehia JÌ korhórek bbęjłnujących | 
48 -, zorganizowanych >eezłonków! 
ZMS, 

„Bikwidzoja dukońana w. poło- 
wie stycznia 1935 roku położyła 


Komitetu thwilowo kres rozwojowi komu- 


ny.w, szkołach średnich Lublina. 
Z zara 


W b jiedzialek rozpoczął , 
Osło ROWA mecz oki” 
atlętytzny lPojska — Norwekia, Za- 
pody gł sW. stolicy Pyta 


napięciein. 

Zawód, ry wołał, brak, na, starcie 
Kusocińskiego, Palak Żaziębił się w 
Kimolo i ddstał zapalenia śrudko- 
wego ucha, Lekarz stanowczo zabro- 
nt} Kusocifiskieju r Aka Zastą- 
pił go w biegu na 5.000 m. Soldan. 


NIERÓWNY bPOzioń zAWÓBÓW 
Pierwszy dźień wykazał Znaczna 
| WZEWARR Bolski w biegach, natomiast 
rencjech echfiicznych góro- 

wali zawodnicy norwescy, W ogólnej 


ktacji żę 1% prowadzi , 49:45, a 
pięć ASAA EEN 4 pitktów, Trzeba do- | 
A iit d 


dla Polski — przewaga 4 punktów, ! 
któtą Tżyskalistuj, móżć więc bkazać 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


bęwłzy : Holindia 280.00; Bruke- 
|lx RIKS: 'köpenliagd 115. 40; Lontyh 
25.86; Montreal 5.30; Nowy Jork (KA: 
bel) 5.315 Oslo 129.90; Paryż 14.48; 
Praga, 18.34; Sztokholm 133.35; Zu- 


ty o 12]. ŚM: 3 nai 
pfóc. pre, inwest. I 
a E 50 II En, 82,50; A wigo ca państ. 


prefiioy:ź £ „dolarow, 2,65; 4 proc. 
konsolidać jna, p i; 4'i pół proc. 
Wewn; pałę, f ;ł 5 prog. kon- 
| wètsyjHa je MRE Ga hey „06:50, 

ist 8 Proc: ziemskie 


ie | SAT. tA 29.46; 


p z: rog. Ziemskie ia 
WS: A p Ara (1883 1 3, 
74. 25-741 50; 5 proc. Łodzi (1983 w 


W TARNOPOLU 


| można zaprenumerować 
u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2. 


ABC 


Akcje: B. Zachodni 4000; Warsz. 
ow. Fabr, . Cukru „39.500; _ Weaiel 
ia pów, o — 85 „0; Lilpop 93,50, 
Modrzejbw 16,75; Dstrówiec 71:00— 
10.50; Staraciłowice 41.50 — 42.25; 
Żyrardów 61.00 — 61.75; Haber- 
busch 54,75 — 55.25. 


stary WAGs 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Psżeliiea jedholith hówa 21.25 — 
21.75; zbierana , żyto 
towe 14,50 — 14.7 10; jęczmień owy 
15,25, 4 15.705 „owies al, st. 20. OD: >= 
20 „BO; - II śt, 18.50—19,00; howy 15,00 
15. 50; rzepak ozimy 4i ,00 — 45,00 
a. PszĘnna,..39,00—41. 00;., gaj, „LI 
28.00-—29.00; żyt. gat. I 25.00—26,80; 
gat. „II 14. 50-—15.50; żytmia razowa 
15:30 0—17.50: „otręby pszenne grube 
1.75— 12:28; średnie 10.75 — 11.25; 


zień meczu jest Bore 


miałkie 10.75—q1.25, żytnie 9.00—9.50 | 


makuchy lniane 21.00 — 21.50; ma- 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25, Śrut. 
soi 23.00-—23, 50; słoma prasow. (żyt. | 
nia) 4.50 — 5.00; siano prasowane 
słodkie nowe 7 00 — 1.50; prasowa- 
ne 5.50 — 6.00. 


padku lekkich potłuczeń doznali 
jadący tramwajem Piotr Olszewski, 


lat 62, emeryt. zamieszkały w 


| Zachódzi przypusżtzetiec, że kliń 
na szyny został podłożony złośliwie 
przez tobstkików budującej słę fa- 
bryki, którzy w stvoim czasie gio- 
żyli do Dyrekcji Tramwajów Micj- 
i skich podanie z prośbą o ustalenie 
przystanku przed fabryką. Policja 
j prowadzi dochodzenie. 


sy KRC. y. p 
Sorel 
zg 44 a ra a 03: 
GG Częstochowy 
Prezes Okręgu „ Warszawskiego 
| przypomina wszystkim czionkom $o- 
kolma stm patykom p konieczności 


wcześniejszego zapisania Się na Wy- 
Mza do Częstochowy w dn. 14 T 15 


h 
D 


m. 
| informa acje otrzymać możną l zg- 


Bocrnerowie oraz Leokadia Krup- szenia przyjmują wszystłki ie Gniazda 


kowska. Rannym udzielił pomocy , 
łekarz pogotowia ratunkowego. 


EBEECE E%- 56 PA QRIEA 


PART RIVERA 2. 490:= 


ZX 


FRAŃEOFOL Tel. 206:73 i 258.20 


wód NAPAR W WIEN > 1 tm 4: 


wj się za mali, by zapewnić nam zwy- 


cięstwo, ' 

Poziom zawodów był nierówny. W 
niektórych konkurencjach pobita re- 
kordy polskie j norweskie, w innych 
osiągnięto słabsze. wytiki, Pińktacja 
AF 2: 1, a w sztafetach 4:2. 

Wyniki techniczne pierwszego, dnia 
zawodów przedstawiaja się następu- | 
jąco: 

Ni 200 m. pierwsze miejsce zajął 
Polak Zasłona W czasie 22,2, 2) Sjoe- 
wall (N.) 22,3, 3) Duhecki (Polska) 
22,5, 4) Tdńbert (Ni) 22,6. 


SZNAJDER SKACZE 4,140 


ME 13 o tyčce , trilimfowat 
senad <Polska), oinka dusko- 
nały wyfiik 4 „10 m. Poląk uśiłował 
przetetoczyć druka 1,20, ale mi 
się nic GBI, Sziiajder był w tej Ror- 


 kareicji klasą dia Siebie. Drügi z kolei 


órweg Wald osłągnał 3,89. Polak 
PEM, uzyskał 3,60. a drugi Nór 
Kaaś 3,40. 


rzucie dyskiem zwyciestwo od- 
niósł bezkoniatrełicyjńj Norweg Soer- 
lie Š, 6. Polak Fiedoriik zajął drugie 
m iefsch, uzyskując doskonały wynik 
46,64. 1 gstańowił nhówy rekord Polski, 
) „Gictuttó 45,10, 4) Sivertseh (N.) 
3,91, 


PobitojNy 
TRIUMF GASSOWSKIEGO 
Bieg na 800 m, był trińtiifeih tak- 


æ. + 


' Sokole oraz Dh. |. Ślusarski, Nowy 
| Świat 57 (sklep w podw rl), tel. 
2.80.23. 


A A 


MAŻOWIECKA 9 


sena aaia aiina dak din zyk 


Sztafeta 4l 00 poprawia rekord Polski 


wygrał bicz, ale również potrafił WYS 
ciagniąć Stadisztwskiego na drifie 
miejsce, Czas Gassowskiego wynosił 
1:54,9, czas Staniszewskiego di 55 z 
Trzeci, był Norweg Lehne 1:56,3, 
czwartym Hansen 1:57 9. 

| E 5000 m. Polacy znowu zajęli 
dw jierwsze miejsca, Pierw- 
Szy byi Noji w czasie 14:54,8, a dru- 

gim pdg 15 :03,3, ,3) Rasdat, 4] ) 
15:16,5, (renager „3 B i: 

| Nojt die st K 4 r üni prze 


przez c hwi: 
lę zagrożony, Obaj No: zwtdzy pokazal 
się znacznie słabsi od obu Połaków 


W trójskoku zwyciężył „Nar ię 
Stroem KRATSH RAW tk ad 
NW. Drugit „miejsce. za ha 
weg Haugland 5,08. À gl ajęji 
dwa dalsze miejsca, Hqfimań osiag- 
nat 14,30, a Łuckhats 14 25. 

„W. rzucie kula zwyciężył . Nó tej k 


Thorcsen, ustalijac rekot Norwe 

rziitem 15,26: Drugi — GA 

13,13, 3) Dahle. (Norwèrid) GH 

4) Fiedoruk 13,85. 

DOSKONAŁY WYNIK SZTAFETY 
Na 460 m. przez z płothi zaw ódąicy 


nórwescy zajęli Awi pierw sze mlejt 
Pierwszym był Ris 545, a arana 
Schoenheyder 56, 3) NłaszetWski 55, 
4) Drozdowski 51,9. 

„W śatafecie 4x160 m, Polska + Snia 
dzie: Zasłona, Runecki, Danddvski, 
Trojanowski zaji lą pierwsze miejsce 
w czasie 41,9 lepszym ed rekordu 
Polski, 2) Norwegia w czasie 42,1, 


NG GMiECIE imersa 


tyki (Gaąssowskiego, który nietylko 
mJ 
szlakieńń 
w pniedziąjck , o $ 


5: sqa, 3,30. nad 
radem wystartów. ało z Jędrzejowa 56 
patroli do końcowego, trzeciego eta- 
pu marsu Szlakiem  Kadrówki na 
trasie jędrzejów — Kielce, wynoszą- 
cej 37 km. 

Do miejscowości Zagrody masze- 
rowały patrole marszem kwalifika- 
cyjnym. Od -tej miejscowości do 
Kielc. na odcinku 9 i pół km., marsz 
na najlepszy czas, 

Klasyfikacja w poszczególnych kla- 
sach jest następująca: 


na kaka 
Ka drówki 

W, klasie patroli wojskowych tytuł 
, mistrza zdobył p. p. ze Skiemiewic, 
| uzyskując łączny Czas za 3 etapy 
2:48:44, 2) 80 p. p. — 2:46!88, 3) 
132 p. p. — 2:54:31. 
| W grupie P. W. (przedpoboro- 
p 1) Z. S. Ostrowiec 2:33:54, 


2) Z. S. janowa Dolina 2:37:16, 3) 
Z. S. Skarżysko 2:41:18. 

W klasie P. W. (poborowvchì: 
tv Z-S Janowa Dalma 2:39:08, 2) 
Z. S. Polski Monopol Spiryt. łódź 
2:50:24, 3) Z. 5. Skarżysko 2:43:57. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. © 


a. 


Będziemy walczyli na dwóch frontach — mówi gen. Araki Rzekomy as pięści 


Całodzienna bitwa na bagnety 


Dywizja piechoty, 200 czołgów, 200 samolotów po stronie sowieckiej 


/ BERLIN, 8. 8. B. japoński mi- 
nister wojny, a obecny minister 
oświaty gen. Araki udzielił kore- 
spondentowi „Berliner Tageblatt“ 
wywiadu na temat obecnej sytu- 
cji na granicy sowiecko - man- 
'dżurskiej. 

Gen. Araki oświadczył, że rząd 
japoński wykazujć stanowczą wo- 
lẹ utrzymania pokoju, czego do- 
wodem jest podjęcie przezeń ini- 
ejatywy rokowań. 

Jeśli mimo to Sowiety nie za- 
niechają swego wyzywającego po- 


stępowania — będziemy walczyć, 
mówił gen. Araki, my nie boimy 
się walki na dwóch frontach. 
Gen. Araki wyraził dalej swoje 
przypuszczenie, że do końca sierp- 
nia względnie początku jesieni 
sytuacja zostanie wyjaśniona t. 
zn. rozpoczęta zostanie wojna 
względnie nastąpi pokój. 
Wielka różnica światopoglądów | 
'i ustawiczna pomoc jaką niosą | 
Sowiety Chinom jednakże wcze- | 
Śniej czy później spowodują kom- 
| flikt — zakończył gen. Araki. 


Walki mają charakter 
7_3jularnej wojny pozycyjnej 
"_ "apończycy utrzymali Czang-Ku-Feng 


LONDYN, 8. 8. Reuter donosi 
z pogranicza sowiecko - mandżur 
skiego, że dzisiejsze walki o 
wzgórza Czangkufeng i Szatsao- 
ping miały charakter regularnej 
wojny pozycyjnej na odcinku dłu | paręset 
gości blisko 7 klm. + jest pokryta zwłokami 


Po stronie sowieckiej walczy 
na tym odcinku cała dywizja w 
sile 12 tys. ludzi z 200 czołgami i | 
blisko 200 samolotami. Stanowi- | 
ska przeciwników dzieli zaledwie 
metrów. Przestrzeń ta 
połegłych 


„Nowomianowani” Hiszpanie 


w koszarach Karola Marksa 
nie zna'ą zupełnie języka hiszpańskiego 


PARYŻ, 8. 8. „Le Jour“ w swych j 
informacjch z Barcelony wyka- 
zuje złą wolę rządu republikań- 
skiego, który zaakceptowawszy 
oficjalnie brytyjski plan wycofa- 
nia ochotników cudzoziemskich 
stara się obecnie obejść istotne 
postanówienia tego planu. 

„Le Jour“ informuje miamowi- 
cie, iż ostatnio poważna liczba 
ochotników cudzoziemskich, znaj- 
„dująca się w szeregach t. zw. 
brygad międzynarodowych zosta- 
ła wycofana z frontu i skonsy- 
gmowana w Barcelonie w kosza- 
rach Karola Marksa. Ochotnikom 
tym odebrano ich papiery i wrę- 


Franco posiadają w tym wzglę- ! 
dzie najzupełniej wyraźne dowo- 
dy. 


PARYŻ, 8. 8. Według doniesień 
francuskich korespondentów z po- 
la walk w Hiszapnii, wojska gen. 
czono papiery hiszpńskie, opie- | Franco zakończyły pomyślnie dru- 
wające na nazwiska, będące naj- | gą fale operacyj, polegającą na li- 
bardziej w obiegu w Hiszpanii, kwidacji postępów natarcia wojsk 
jak Perez, Martirez i Gonzales i | rządowych na odcinku rz. Ebro, 
z powrotem wcielono do regular- | rozpoczętej, jak wiadomo, 25 
mych oddziałów hiszpańskich. lipca. 

y Wielu z tych „nowomianowa-, W dniu tym wojska rządowe 
inych“ obywateli hiszpańskich o | zdołały przekroczyć w trzech miej 
o czystych nazwiskach hiszpań- | scach rzekę Ebro, tj. na odcinku 
skich, nie znających zupełnie ję- | północnym między Mequinenza a 
zyka, dostało się w tych dniach | Fayon, dalej w biegu środkowym 
„do niewoli w czasie załamywania | na odcinku Gandesy i u ujścia 
się ofensywy republikańskiej nad | rzeki w pobliżu Amposta. Po od- 
rzeką Ebro. Władze wojsk. gen. ! parciu wojsk rządowych z okolic 


| 


Zmarł ostatni z morderców 
cara Mikołaja il 


= MOSKWA, 8. 8. Po dłuższej choro- 
bie zmarł Jakub Jurowski — ostatni 
z morderców ostatniego cara rosyj- 
skiego Mikołaja II. W związku z tym 
warto przypomnieć okoliczności wy- 
mordawamąa rodziny carskiej. 
. Jak ustaliło śledztwo, przeprowa- 
drone przez prokuratora N. A. Soku- 
lowa i generała Dieterichsa w nocy 
z 16 na 17 lipca 1918 r. w Jekateryn- 
burgu, w domu kupça Ipatiewa na 
ruzkaz z Moskwy, komisarz tamtej- 
szej Czerezwyczajki Jurowski z 10 
ludźmi ze straży wymordował całą 
zinę carską, osobiście strzelając 
do Mikołaja, a także innych osób z 
©toczenia, jak np. lekarza przybocz- 
mego Botkina. 
| | =] 


„ W POZNANIU 


ka ODDZIAŁ „ABC“ 
mieści się przy ul. 27 Grudnia Z. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


j> 


4 


Następnie Jurowski wywiózł ciała 
pomordowanych za miasto, gdzie je 
poddano  bestialskiemu zniszczeniu 
przez spalenie, po uprzednim oblaniu 
benzyną, poczym szczątki wrzucono 
do starego szybu. 

W kilka dni po tej egzekucji na 
murach miasta zostały wywieszone 
oficjalne ogłoszenia o straceniu, a 
w motywach podano fakt, rzekome- 
go usiłowania ucieczki uwięzionych 
(„ukoronowanego kata ludu rosyj- 
skiego“ i rodziny) przy pomocy ob- 
cych mocarstw. 

Zastanawiające jest skojarzenie 
imienia Ipatiewych z rodziną Roma- 
nowych: pierwszy bowiem z Roma- 
nowych — car Michał pochodzi z kla- 
sztoru ipatiewskiego — ostatni zaś 
ginie w domu — iakże Hani da: 

Jurkowskiego, który jest żydem, 
prasa sowiecka nazywa „zasłużonym 
bolszewikiem*. Poprzednio umarli już 
wszyscy inni mordercy cara Mikoła: 
ja 1], wśród nich Wojkow, zginął od 
kuli Kowerdy w Polsce. 
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i porzuconym sprzętem, karabina- 
mi maszynowymi, działami i czoł- 
gami. 
' Po całodziennej zażartej walce 
ua bagnety wojska japońskie u- 
trzymały wzgórze Czaugkufeng i 
Szatsaoping. Poniedziałkowa bit- 
wa była największą od chwili wy- 
buchu „incydentu“, 


Straty obu stron 


TOKIO, 8. 8. Ministerstwc woj- 
ny ogłosiło dziś listę strat japoń- 


=) 


| skich od chwili powstania kon- 
| fliktu granicznego z Czangkufeng. 


Do dnia 6 sierpnia straty japoń- 
skie wynosiły 70 zabitych i 180 
rannych. Od dnia 6 do 8 sierpnia 
straty wyniosły ogółem 200 osób, 
tak że ogólne straty wynoszą 450 
osób. 

Straty sowieckie, według obli- 
czeń japońskich, wynoszą 1500 lu- 
dzi. Oddziały japońskie zniszczy- 
ły w tym czasie 100 czołgów i sa- 
mochodów pancernych oraz strą- 
ciły 6 samolotów sowieckich, z 
czego 2 w Korei. 


Rozwiany optymizm 
Paryża 


PARYŻ, 8. 8. Alarmujące depe- 
sze o wielkich operacjach wojen- 
nych na pograniczu Mandżurii 
rozwiewają dotychczasowy opty- 
mizm francuskich kół dyploma- 
tycznych, które nie chciały dotąd 
wziąć pod uwagę możliwości woj- 
ny sowiecko - japońskiej. 


Mimo, że wojna tego rodzaju 


rodzaju aktu samobójczego, za 
równo dla Sawietów wysilonych 
kryzysem wewnętrznym, jak i 
dla Japonii, borykającej się z nie- 
zmiernymi trudnościami w Chi- 
nach, niektórzy poczynają my- 
Śleć, że może jednak dojść do 
wojny między ZSRR a Japonią. 


oszukał łódzkich dyskonterów 
na 100 tysięcy zł. 


ŁÓDŹ, 8. 8. Prywatny łódzki ry- 
nek dyskontowy przeżywa obecnie 
okres silnej paniki, Po niedawnej 
aferze kupca z Poznania Ange= 
steina w poniedziałek ujawniono 
znowu wielką aferę wekslową. 

Przed niedawnym czasem piay- 
był do Łodzi pewien osobnik z 
racji swego podobieństwa uwa- 
żany za jednego z najpoważniej- 
szych pięściarzy warszawskich, 
który ulokował na łódzkim rynku 
dyskontowym weksle z żyrem fir- 


my „Pollen* we Lwowie. Firma 
ta miała zająć się dostawą lnu i 
konopi dla łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. 

Obecnie okazało się, że wszyst- 
kie weksie są fałszywe i dyskon- 
terzy łódzcy zostali narażeni na 
stratę ponad 100.000 zł. Władze 
prowadzą dochodzenie celem uję= 
cia fałszerza weksli, którego w 
Łodzi już od szeregu tygodni nie 
widziano. 


Trzej polscy szybownicy uwięzieni 


Od 6 tygodni w Sowiciach 


„Skandaliczne milczenie władz sowieckich 


P. A. T. donosi: 


Dnia 26 czerwca r. b. trzech 
szybowcowych pilotów - studen- 
tów podczas oubywania lotów 
treningowych natrafiło na burzę, 
która zaniosła ich w stronę gra- 
nicy polsko - sowieckiej i zmusiła 
do lądowania na terenie ZSRR. 

Mimo usilnych starań przed- 
stawicieli poiskich władz grani- 
cznych, działających zgodnie z 
konwencją z dnia 3. VI. 1933 r,„ 
dotychczas nie udało się uzyskać 
najogólniejszej choćby informa- 
cji o losie pilotów i ich apara- 
i tów. Władze sowieckie wbrew 
najelementarniejszym zasadom 
międzynarodowej  kurtuazji do- 
tychczas w całej sprawie zacho- 


uważana jest w. Paryżu za coś w wują niezrozumiałe milczenie. 


Amposty, gdzie oddziały gen. 
Franco zdołały dotrzeć do rzeki 
Ebro, wojska rządowe. zostały wy- 
parte również na odcinku Meęqui- 
nenza i Fayon, gdzie znów wojska 
gen. Franco dotarły ` do- brzegów 
rzeki Ebro, zadając poważne stra- 
ty przeciwnikowi. . | 

42 dywizja rządowa, która w 
niedzielę rozbita, w popłochu wy- 
cofała się na lewy brzeg rzeki 
Ebro, pozostawiła w rękach od- 
działów gen. Franco poważny ma- 
teriał wojskowy i przeszło 800 
jeńców. 

Pozostaje jeszcze dla armii gen. 
Franco likwidacja ostatniego od- 
cinka w pobliżu Gandesy. Według 
informacji korespondentów fran- 
cuskich, walki w pobliżu Gandesy 
mają charakter szczególnie zażar- 
ty. Oddziały gen. Franco prowa- 
dzą na tym odcinku natarcie przy 


| poparciu lotnictwa i artylerii. 


Czerwoni stracili 


30 tys. ludzi 


PARYŻ, 8. 8. Donoszą z Hisz- 


panii, iż ostatnia ofensywa repu- 
} 


42-ga dywizja rozbita 


w walkach nad Ebro 
Powstańcy odebrali stracon 


y teren. 
(35 "7% h p ur 

blikańska nad rzeką Ebro rozpo- 
częta 25 lipca, zahamowana i zlik- 
widowana przez wojska gen. Fran 
co, kosztowała armię republikań- 
ską 30 tys. ludzi, którzy padli, czy 
to,w ataku, czy też w odwrocie. 


455 tys. kig. bomb 


SARAGOSSA, 8. 8. Ogłoszony 
został komunikat w sprawie dzia- 
łalmości lotnictwa wojsk narodo- 
wych w okresie pomiędzy 25 lip- 
ca o 5 sierpnia t. j. w czasie ofen- 
sywy wojsk czerwonych na rzece 
Ebro i przeciw-natarcia wojsk na- 
rodowych. i 


Samoloty narodowe- dokonały 
58 bombardowań. 541 samolotów 
zrzuciło ogółem 455.000 kg. środ- 
ków wybuchowych. Poza tym 
zrzucono przeszło 2.000 bomb oraz 
dokonano licznych lotów, podczas 
których wystrzelono przeszło 5.000 
strzałów karabinów maszyno- 
wych, umieszczonych na apara- 
tach. W tym samym okresie czasu 
dokonano 7 nocnych lotów wy- 
wiadowczych i 13 dziennych po- 
nad terytorium nieprzyjacielskim. 


między socjalistami 


PRAGA, 8. 8. W gminie Gla- 
serwald w Boehmerwaldzie do- 
szło do krwawych zajść pomię- 
dzy socjalistami a członkami par- 
tii Niemców sudeckich. 

Wenzel Beierle, członek partii 
Niemców sudeckich został za- 
mordowany-. Do zajść doszło po 


pietro. tel. 224-40 Konto 
ficzny: ABC Warszawa 
16 14:15 16 Poznań, £7 Gruania 


Starowiejska 8 
książkowa) 650 W Austrii, Czecho- 


Krwawa bójka ` 


a Nemcami S.D. P. 


sprzeczce jaka wynikła pomiędzy 
trzema Niemcami a 14 socjalista- 
mi w miejscowej gospodzie. Gdy 
Niemcy opuszczali gospodę, so- 
cjałiści napadli na Niemców z 
tyłu, zadając Wenzlowi Beierle 
kilkanaście śmiertelnych pchnięć 
nożem. 


Ceny osłoszeń: 


! Sprawa cała jest tym dziwniej- 
'sza, że pomijając cały wypadek 
tak częsty w sporcie, sam wiek 
trzech młodocianych pilotów po- 
winien warunkować pobłażliwe 
ustosunkowanie do nich. 
è 


Dnia 6-go sierpnia (niedziela) 


minęło 6 tygodni od chwili, gdy 
trzej polscy szybownicy nie dają 
o sobie znąku życia. Trzeba dużo 
pobłażliwości, żeby sprawę tę 
nazwać dziwną — jak to czyni 
komunikat P. A. T. Milczenie 
władz sowieckich jest w tym wy- 
padku niebywałym skandalem. 


Burze pustoszą Niemcy 
5 osób utonęło w zatoce Lubeckiej 


BERLIN, 8. 8. Gwałtowne bu- 
rze, jakie w związku z wielkimi 
upałami przechodzą nad różnymi 
miejscowościami Rzeszy, spowo- 
dowały wielkie straty oraz ofiary 
w ludziach. 

W zatoce Lubeckiej podczas 
nagłej burzy zatonęło 5 osób. — 
Oberwanie się chmury nad miej- 
scowością Gersfen spowodowało 
nagłe wystąpienie z brzegów ma- 
łej rzeki, która zalała miasto, po- 
wyrywała drzewa i zniszczyła 
bruki. Wywróciło się szereg sa- 


mochodów, przy czym szereg osób 
odniósł obrażenia. Straty obli- 
czają na około 100 tys. marek. 

Znaczne straty w zasiewach 
zanotowano w Hesji. W Sztutgar- 
cie woda osiągnęła na niektórych 
ulicach nie notowany od 1906 r. 
poziom półtora metra, a silny 
prąd wywracał samochody i po- 
rywał ludzi. Z innych miejscowo- 
ści Rzeszy donoszą także o bu- 
rzach połączonych z gradobi- 
ciem, które spowodowały poważ- 
ne straty, 


Przy 40 stopniach upału 
maszerują hitlerowcy w Wiedniu 


WIEDEŃ, 8. 8. Wczoraj odbył 
się w okręgu wiedeńskim pierw- 
szy 16-to kilometrowy marsz 8000 
kierowników politycznego tego 
okręgu, jako ćwiczenie przygoto- 
wawcze do zjazdu norymber- 
skiego. 

Marsz ten ódbył się pomimo pa- 
nujących upałów, dochodzących 
do 40 st. Celsiusza w cieniu. W 


mowie swojej podkreślił Gauleiter 
Globocnik podczas przyjmowania 
w Wiedniu defilady uczestników 
marszu, że kierownik polityczny 
partii narodowo - socjalistycznej 
musi być w pierwszym rzędzie żoł 
nierzem, który ma być przygoto- 
wany do marszu wtedy, kiedy się 
to okaże potrzebne. 


W ataku szału 
Zabił siekierą ojca 


ŁÓDŹ, 8, 8. W poniedziałek w Ło- 
dzi miała miejsce ohydna zbrodnia, 

20-letni Marian Baczyński, sprze- 
dawca gazet, na tle sporu o pieniądze 


Stan wyjątkowy 
w Tyberiadzie 


JEROZOLIMA, 8. 8. W Tybe- 
riądzie dokonano 3-ch nowych 
zamachów bombowych, co pociąg- 
nęło za sobą ogłoszenie stanu wy- 
jątkowego w mieście. W godzi- 
nach rannych został aresztowany 
przez policję 14-letni chłopiec, 
który jest posądzony o rzucenie 
2-ch bomb. Jedna z bomb wybu- 
chła na targu warzywnym ra Sta 
rym Mieście w Tyberiadzie i zra- 
niła 8-miu Arabów, Stan jednego 
z rannych jest niezwykle poważ- 
ny. Eksplozja 2-ej bomby nie wy- 
rządziła szkód. 


za mielsce wysokości | milimetra przes  izerokośó 
" wszystkich stronach po 6 szpalt): aa t-ej stronie 
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i kłótni z macochą o godz. i-ej po po- 
łudniu na ul Gazowej rozwalił głowę 
siekierą 49-letniemu ojcu swemu, ro- 
botnikowi fabrycznemu, Józefowi 
Baczyńskiemu. Następnie ojcobójca z 
okrzykiem: „Aresztujcie mnie! To za 
moją krzywdę!” — oddał się w ręce 
nadbiegającego policjanta. 

Ojcobójca po aresztowaniu zdradzał 
objawy szału, 


Kobiecy rejs 
„Krzysztofa 


Arciszewskiego” 


GDYNIA, 8. 8. Z portu gdyń- 
skiego wyszedł najpiękniejszy 
jacht szkolny „Krzysztof Arci- 
szewski', mając tym razem załogę 
składającą gię z 8 studentek uni- 
wersytetu Janą, Kazimierza. Jacht 
w 3-tygodniowym rejsie zawita 


do Szwecji, Danii i Finlandii. 


jednej szpalty (na 
l n. w tekścia 
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